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Prowizoryczna koalicja. 


Lwów 16. listopada. 


Rzecz to zupełnie naturalna, że prasa przed- 
litawska zajmuje się w piorwszym rgędsie BO 
wym gabinetem, który ostatecznie po tradach 
i mozołach przyszedł do skutku. Pozytywnego 
nic jeszcze nie moeżs powiedzieć, , bo rząd nowy 
nie jeszcze nie wrobił i nie miał jeszcze do tego 
sposobnuści. Pierwssą jego czynnością było zwo- 
łanie parlamenta na dsień 33. listopada. Dopiero 
po tej dacie, kiedy książę Alfred Windischgrätz 
przedstawi swój gabinet parlamentowi, dopiero 
po tej deklaracji, jaką prawdopodobnie przy 
sposobności słoży, będzie można mieć realny 
do ooonienia programu no- 
wego rządu. Dzisiaj obraca się wszystko w dzie- 
dzinie kombinacyj, mniej lab więcej trafaych, 
dyktowanych jednak przeważnie więcej zapatry” 
waniami i przekonaniami krytykujących, an 
krytykowanych, A Ak "H 

Z tego sapatrywnjąc się stanewista, byłoby 
może właściwie rzeczą wskazaną, wstrzymać Bię 
z wypowiedzeniem ostatecznego sąda do ozasu 
przynajmniej, ak książę Windischgikts i jego ga- 
binet więcej dostarczą materjała do krytyki. Są 
jednak pewne dane, które jaż teraz wystarczają 
do wyrobienia sobie opiaji o tem, jakim gabinet 
będzie i może być. W artykułach, która dotych- 
czas poświęciliśmy nowemu rządowi, na tych 
właśnio oparłiśmy się danych. One także słażą 
na podstawę całej prasie. I pisma wiedeńskie 
zajmują się mataralnie bardzo żywo nowym gabi- 
netem. To, powtarzamy, jest rzeczą naturalną. 
Rosumiemy także, że nie v:Bmyscy jednego i tego 
samego megą być zdania. Każdy ocenia rzecz 
przedewuzystkicm ze swojego własnego punktu 


' widzenia. Ale właśnie dlatego mamy pewną pre- 


tensję w szezególności do prasy niomiecko-libe- 
ralnej. Ohodzi nam mianowivie o to, aby ta prasa 
pisała prawdę, aby nia fałszowuła faktów. 
Czytamy dzisiaj w jsdnym a naczelnych 
organów zjednoczonej lewicy niemieckiej liberal- 
nej, ż: wątpliwości, jakie v:szędzie spotkała myśl 
utworzenia ministerstwa koalicyjnego, w pier- 


| wanych dniach przesilenia znacznie się zmniej- 


szyły i że wamocniła się nietylko wiara w mo: 
bliwość, ale także nadzieja w trwałość nowego 
rządu i to w czasie zadziwiająco krótkim. Sło- 
wem przyjęcie, jakiego doznało ministerstwo, da- 
lekiem jest wprawdzie od entuzjazmu, ale jest 
przeważnie życzliwem, a prawie wszystkie stron- 
nictwa zgadzają się w zapatrywaniu, że w danej 


/ chwili inny rząd, aniżeli powołany do stern, był 


niemożliwy, a ministerstwo koalicyjne odpowiada 
zarówno politycznej, jak parlamentarnej potrze- 
bie. Nawet o składzie ministerstwa — pisze da- 
lej rmeczony organ — który jest wynikiem cięż- 
kich walk, da się powiedzieć, że jeżeli nie wy- 
wołał powszechnego zadowolenia, to przecież 


wy wołał nad wszelkie spodziewanie mały stopień 
niezadowolenia. 

To wszystko — łagodnie „Mówiąc — nie sga- 
dza się x prawdą. Ani wątpliwości co do możli- 
wości i trwałości przedewszystkiem samej koali- 


cji, a w dalszym rzędzie rządu koalicyjnego, R 


Taimi zamka Le Rocha Horal 


Romans g francuaiciega 


Lecz jeżeli robił to naumyśloie, to nie prze- 
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koronnej. nie z własnej zasługi, nie dlatego, žo 
ich sapatrywania i przekonanie polityczne są 
gwycięskicemi, ala poprostu s powodu korzystnego 
zbiegu okoliczności. Jej organom godzi się dzi- 
siaj śpiewać hymny pochwalne. Ale dlaczegoż 
się stali tak głachymi, że nie słyszą głosów nie- 
zadowolenia, jakie się zewsząd odzywają? D la- 
czegeż zatykają uszy, by nie słyszeć, dlaczego 
M i oczy, by nie widzieć vwego wcale 
wysokiego stopnia niezadowolenia, nieufności i 
niewiary, jakie wywołała koalicja? A nie są to 
doprawdy same żywioły radykalne i skrajni 
fronderzy, u których owe symptomaty się oka- 
zują. Nawet sfsry, zresztą bardzo umiarkowane, 
dalekie od radykalizmu i idei przewrotowych, 
nie mogą sią spodziewać zbawienia po koalicji, 
którą uważają ma nięnataralną i sztuczną, za 
owoc chwilowej potrzeby dla chwili. Dlstego też 
nie wierzą w jej trwałość. Jest owa koalicja w 
ich oczach czemó prowizorycznem, co długo 
trwać nie może. A gdyby, mimo wazelkie prze” 
widywania, ta koalicja długim miała się cieszyć 
żywotem, to — doprawdy — chyba tylko dla- 
tego, że Anatrja posiada tak seczęśliwą glebę 
polityczną, że na niej najlepiej i najdłażej uda- 
ją się i dojrzewają — prowimorja. 


Rola Polaków w przesileniu, 


Sygnalisowany artykuł N. W. Tagblaltu 
opiewa, jak następuje : 

„Wiadomo, jak wielkie, niepokonane — zda- 
wało się — trudności stanęły na przeszkodzie 
utworzenia się gabicetu koalcyjnego. Gdy prze- 
dewszystkiem kwcstja rosetrsygająca, mianowicie 
kwestja należytego rozdziała sił w obrębie koa- 
licji s trudem została rozwikłaną, powstały tra- 
dności inno wywołane pretensjami i gastrzeżo- 
niami co do proponowanych osób i to w taki 
sposób, że powątpi*wać należało w możliwość 
utworzenia się gabineta Windischgraetaa. Wów- 
osaa to jedna s najwybitniejszych dziś osób po 
litycznych w Austrji weszła w grę; była to bar- ` 
dzo szczęśliwa mysl ks. Windischgraetza, iż sa- 
wezwał pomocy tego męża etanu. Mamy na my- 
śli namiestnika Galicji, hr. Badeniego, które- 
go wpływ na Polaków, dzięki wzorowej, znaka- 
mitej administracji Galicji, jest zarówno znaczny, 
jak uzasaduoiony i zasłużony. 

jeszcze pomyślało ministerstwo Taaffs- 
go o tem, by wypuścić s ręki ster nawypaństwo- 
wej, sawsze w chwilach krytycznych, których 
ostatniemi czasy nie brakło, wymieniano nazwi- 
sko hr. Badeniego, jako człowieka, przenaaczo- 
nego do odegrania wybitnej roli w dziejach współ- 
czesnej Anstrji. Wiedaiano mianowicie, jak wiel- 
kiem cieszy się namiestnik Galicji zaufaniem u 
sfer decydujących. Szoro więc przesilenie wy- 
buchło, uwaga publiczna zajęła się znowu hr. i 
Badenim. Jakoż został on zaraz powołany do i 
Buda-Pesstu, aby zdać zwą opinję o sytuacji, 
wytworzonej przez dymisję br. Taaffego Pierwo- 
tnie bronił hr. Badeni zdania, iż rząd koalicyjny 
obecnie jest wprawdzie niezbędny, że jednak na 
czele koalicji stanąć powinien hr. Taaffe. Podsu- 
wanej hr. Badeniemu myśli, by aam objął kie- 
rownietwo koalicji, samiestnik Galicji bynajmniej 
nie faworysował, a to z tej prostej przyczyny, 
iż zadania swego w Głhlicji nie uważa jeszcze za 
spełnione, powtóre zaś, aby nie łączono mylnie 
jego nominacji na ministra-prezydenta, z monar- 
saemi słowami uznania dla aastrjackich Polaków, 
co dałoby powód do różnych wniosków między- 
narodowej natury. Hr. Badeni nie byłby wpra- 
wdzie oofuął się, gdyby koniecznem było, aby 
ster rsądów ujął, ale do konieczności tej, dzięki 
jemu właśnie, nie przyszło. 

Przekonawszy się w Wiednia, że idei po- 
stawienia hr. Taaffego znowu na czele rząda nie- 
podobna urzeczywistnić i gdy już ks. Windisch- 
grasta podjął się utworzyć nowy gabinet, ofiaro- 
wał mu hr. Badeni s całą lojslncścią usłagi swe 
Nikt 
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mniczonych nie zaprzeczy, ik hr, Badeni oddał 
dla poparcia rządu koalicyjnego całą swą zrę- 
czność i energją, cały swój dar wymowy, do- 
świadczenia, wreszcie swój temperament, połan 
ognia i wytrwałości. Wystąpienin jego, poważne- 
mu a njmojącemu, nadało się wyrównać wszelkie 
trudności. Bem narażenia się na zarzut płaskie- 
go pochlebstwa, można śmiało twierdzić, że hr. 
Badeni rozstrsygającą w całej sprawie odegrał 
rolę imponującym swym talentem politycznym, 
Wiadomo, że na krótką chwilę były rokowania par- 
tyi jak niemal zorwane; wówczas mianowicie, 
gdy ssło o obsadzenie portfela oświety, na którą 
to godność ze strony polskiej proponowano Bo- 
brzyńskiego, na co jednak'nie mogła sgo- 
dzić się lwica. i 

Otóż wpływowi hr. Badeniego należy to za- 
wdanięczać, że kwestja została Gsozęśliwie zała- 
twioną, że wreszcię wszysej: zgódzili się na obję- 
cie tej teki przez p. Madeyskiego i że wreszcie 
udało się doprowadzić do skutku utworzenie ra - 
da koalicyjnego i znowu puścić na wody osiadłą 
na mieliźnie austrjacką łódź państwową. 

, A skoro, jaż wspomnieliśmy o p. Bobrsyń- 
skim, to niechaj nam będzie wolno skreślić Byl- 
wetkę tego męża, sylwetkę, która zdolna jest w 
zaacznej miorze osłabić legendę 0 jego reakcjo: 
nizmie. Prawda, że p. Bobrzyński należy do 
konsarwatywnego skrzydła Koła polskiego i nie 
da się zaprzeczyć, że raz wygłosił mowę w du- 
cha silnie reakcyjnym. Ale należy wsiąć na 
twagę Osas, w jakim ta mowa została wygło- 
szoną i powody, które ją wywołały. Jest rzeczą 


prawie pewną, że w innym czasie brzmiałaby | 


ona nieco odmiennie, a zresztą nie ma polityka, 
któryby roz w swem życia mie wygłosi mowy 
tego rodzaju, iż późciej byłoby mu pras jeniniej, 
gdyby wcale jej mie był wygłosił. . 


Najlepsze dementi swej ówcmesnej mowy 


złożył dr. Bobrzyński przem swą działalność na : 
polu szkolnictwa galicyjskiego, pokierowawazy : 


tą instytucją w duchu nowożytnym, w sposób 
bynajmniej nie sprzeczny z poglądami także mi 
nistra Madeyskiego. W Gelicji wiadomo, że 
p. Bobrzyński szczerze zajął się pielęgnowaniem 
nauki języka niemieckiego, w czem zresztą spo- 
tkał się z mnpsłanem nuzaaniem wszystkich roz- 
sądnych żywiołów, wiadomo również, że od 
objęcia przewodnictwa w Kole polskiem po Ja- 
worskim dlatego się usunął, aby nie padło nań 
pajlżejsze podejrzenie, jakoby kopał dołki pod 
sgn ścisłym przyjacielem Madeyskim. Pana 
Bobrryńskiego wezwano do Wiednia, 

podniesioną została jego kandydatura na stano 
wisko ministra, Obaczywszy jednak stan sprawy 
ba miejscu, p Bobrzyński pierwszy oddał się 
br. Badeniema do dyspozycji, by wespół z nim 
pracować przeciw własnej kandydaturze, jake 
przeszkedzie dla utworzenia rządu koalicyjnego, 
a dla poparcia kandydatury swego przyjaciela, 
p. Madeyskiego. Skonstatować to, jest prostym 
obowiąskiem słuszności, który oddać należy tak 


utalentowanemu pracownikowi na polu nau- 
kowem.* 


U piirzabie mondarków dla nczniów. 


Niedawno w korytarau, wiodącym do bi- 
blioteki Ossolińskich, odbyła się scena bardzo 
przykra między matką a synem, który za- 
miast iść do szkoły, przesiadywał poranki w 
bibliotece, czytając powiastki i podróże, które 
lepiej mu smakowały, aniżeli łacina i greka. 
Biedna matka ‘widocznie należała do ciężko 
pracojących na swe utrzymanie i na wychowa- 
nie syna, i nie szczędziła Bwemu dziecku nie 
tylko wyrzutów, ale i więcej dobitnych oznak 
gniewu swego. 

Wypadek ten znowu przypomniał nam po: 
trzebę wprowadzenia mundarków w szkołach, 
bo w nich widzimy lekarstwona pewne rosprze- 
żenie obyczajów sakolnej młodzieży, na brak 
karBości szkolnej, a nawet koleżeństwa. 


Bretończyków, pozostających w usługach u admi- 


rała, majątek jego był książęcą fortuną, a on ich 


` bożyszcnem. 


Więc też Joanna pod skrzydłem jego opie- 


„ki, była tak wysoko postawiona, iż nie potrzebo- 
: wała się obawiać publicznej opinii. 


A przytem są miejsca tek oddalone, tak za- 


; padłe niektóre prowincje, że do nich nigdy nie 
, dochodzą wicci dalekiego Paryża i Vitray jest 


, właśnie w ich liczbie. 


stał czujnie śledzić, co się działo w okołe niego ` 


i czem więcej zdawał się być nieuważnym na 
wszystko, tembardziej uważał i starał się wyba- 
da6 chorą duszę. Z łatwością też mógł zauwa- 
żyć, że kiedy Joanna była razem 3 zaproszone” 


mi gokómi w samku, przedstawiona im jako ich | wa nigdy nic o tem nie słyszeli. 


dziecię kiedyś utracone z powodu dziwnych oko- 
liczności, a obecnie odnałesione po długiem poszu- 
kiwaniu; lub kiedy pozostawała w towarzystwie 
matki lab siostry, która adobyła wszystkich ser- 
ca, to jakkolwiek była wtedy prwaśna i zamy- 
ślona, jednak uśmiechnęła się do nich, ale bar- 
cany zpostrzegacz łatwoby zauważył, iż używa- 
ła nadłudzkiej siły, aby ukryć głęboki smutek, 
którego powody zostały niewiadome dla obcych, 
Pomimo to była tak miłą, wdzięczną. usłaż- 
ną i uprzejmą dla każdego, że miała tylko sa- 
mych przyjaciół około siebie. "FE 
prócz tego otaczała ją aureola tajemnicy. 
Starzy domownicy w Vitray znali Perrinę 
Yaudet, córkę. dawnego ogrodnika tutejszego. 
Wiedzieli, że biedną wdowę prsywieziono na tu- 
tejszy omentarz i że pozostawiła małą Marję. 
Wiedziano tskże, że Jognna, wychowana 
przez wdowę, była córką hrabiny, że ją admirał 
ia przysnał za swoją po dwudziestn latach roz- 
czenia. : 
i Zatem panna Joanna, jak ją tu każdy na- 
sywał, była jedyną dziedziczką tego domn, a dla 
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, Dramat w kościele św. Magdaleny, samo- 
bójstwo w willi Suzanne były tu nieznane tak 
dobrze, jak w Guatemala Inb w odległej Lui- 
siannie. 


Tatejsi dzierżawcy, ksiądz i słażba zamko- 


za6 do służby, przybyłej x państwem | 
a Paryża, té ci byli T = ET do 
domu i szanowali rezkaz milczenia, aby zdradzić 
tajemnicę, która dla nich samych była nieprze- 
niknioną. s 
Joanna powinna była zapomnieć i uspokoić 
się powoli. Lecz admirał wiedsiał, że tak nie 


było. Obserwował ję ukradkiem i przestraszał 


zię jej wzrastającym, C0 dzień większym smu- 
tkiom. 

Trs i d przybycia Vi- 
iay m. 28 upłynęło od przybycia Vi 


: wieś. Sierpień zbliżał się ku końco- 

wi. Po upelnym dnia nastał wieczór. Kilka sa- 

proazonych osób włuśnie się rozjechało, a pomię- 

dzy niemi proboszcz i pan de Kergor. Joanna, 

ucałowawszy ze zwykłą czałością matkę, oświad- 

osy A; że ma zamiar pójść na ementars, na grób 
eriny. 

Murarse tylko co ukończyli robotę około 
nagrobka wdowy, szerokiej, granitowej płyty i 
krzyża ze słowami: 

„Admirał de Vitray-Pleyber Perrinie Yaudet 
tę pamiątkę kładzie". 


: obok niej, 


Hrabina nie opierała .Bię tej przechądzce, 
lecz rświadczyła chęć towarzyszenia córce. 

Joanna oparła się temu. nalegając, iż pra 
gnie pozostać samą, nie mogła jednak odmówić, 
aby jej towarzyszyła mała Marja, która nie 
chciała odejść od siostry. 
, Admirał zanważył to wszystko, nie rosumie- 
jąc. dla czego młoda dziewczyna nie choiała 
towarzystwa matki i dla czego szukała samo- 
tnokści. Kiedyś jaż powziął pewne podejrzenia, 
a okoliczność dzisiejsza, na pomór nie niezna- 
cząca, potwierdziła je tylko. Pozwolił jednak, 


. aby odeszła. Lecz jak tylko zobaczył, że sni- 


knęła wraz z małą, co jak pies wierny biegła 
natychmiast sam skierował się ku 
cementarzowi przez inną boczną ścieżkę. 

Z zamku do kościoła jest około trzy kilo- 
metry odległości. 

Podozas lata jest to Śliczny spacer przem 
las. Kiedy admira? deszedł do pewnej odległo- 
ści od kościoła, znałazł Się na skraju lasu po- 
między bnkami i dębami, gdzie s łatwością 
mógł pozostać w ukryciu. , 

Cmentarz ciągnie się o jakie kilka stóp 
niżej. 

Ukryty po za pniem drzewa i kilkoma 
szerokolistnemi niewielkiemi kasztanami, był 
niewidzialny, lecz sam doskonale widsiał cały 
omentarz jak na dłoni, jego krzyże i płyty 
proste, ciemne, nżywane zwykle w Bretanji. 

Joanna s małą już się tam znajdowały. 

Zobaczył jak uklękły przy mogile, zło- 
żywszy przedtem na niej bukiet polnych kwia- 
tów zebranych po drodze. 

Pozostały tak z dziesięć minut, następnie 
podniosły się, lecz przedtem Joanna schyliła się 
i gdy mała poszła w stronę płotu, przes który 
dostały się na omentars, — ona ucałowała kilka. 


krotnie kamień grobowy, jak gdyby żegnała się 


ponieważ | 
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godzinie 


Mandurek ma większe znaczenie, nik to na ; 


pierwszy rznt oka sią wydaje; wiedzieli o tem 
ojcowie nasi, którsy we wszystkich szkołach 
zaprowadzali mundarki, odznaczające uczniów 
od nienczących się w zakładach publicznych. 
Mandar ułatwia doaór i kentrolę władzom szkol- 
nym. Każdy się zgodzi, że uczęszczanie 
uczniów do knajp, kawiarń i piwiarń winno być 
stanowczo wabronione wychowańcom 
tymczasem osiągnięcie tego cela bez munduru 
jest absolutnie niemożebnem. Komuż nie jest 
wiadomo, iż wielu' uczniów wyszedłszy z doma 
do szkoły, błąka się w godzinach szkolnych po 
mieście po takich miejscach, gdzie ich najczuj- 
niejsze cko władz nie dojrzy, strój bowiem 
ułatwia im <nikanie w tłumie przechodniów. 
Mandar zaś jest sam w sobie doskonałym stró- 
żem w takich razach, bo uczeń jest niespokojny, 
że go dostrzegą i nie tak odważnie ze szkoły 
na włócnęgę się puszcza Bəs munduru dopa- 
szczać się może różnych sskodliwych przewi- 
nień, pociągnięty lenistwem, albo stym przykła- 
dem kolegi, bo któż go mna, kto go dojrzy ? 
Mundur zaś zmusza go do powstrzymania się od 
karygodnych czynów. Każdy uczeń pomimo woli 
nabiera szacunku dla swej sukni, pewnej godne- 


T namera ramara a S N = 


szkół ; ' 


i 
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ści i poczciwej damy. Ta godność i pamięć o ` 
opinję zakładu sprawia, że lepsi uczniowie zwra- : 
cają czujną uwagę na gorszych swoich kolegów, : 


Przez to wyrabia się w nich obywatelska dra- 
żliwość o cześć zakładu i sukni, która staje się 
| zasgcaytng oznaką. Moralny ten i umoralniający 
wpływ munduru lekceważyć nie potrzeba, tem 
| więcej, że tam, gdzia jest kilka zakładów nau- 
| kowych, między ich wychowańcami wyradza się 
|'rodzaj współabiegania się o jaknajlepszą opinię, 
| a stąd koleżeński dozór i poczucie obowiązku 
| oddziaływa na sprawowanie się młodzioży. 
Nie dość na tem, ubiór cywilny w ped- 
| rostkach budzi szkodliwe zachcianki, pepycha 
do zwracania szczególnej uwagi na strój, na 
błyskotki, czyni ich Śmiesznie  pretensjonalnymi 
i przyzwyczaja do oceniania ludsi według sukni. 
Ubiór cywilny uwydatnia różnice między bo- 
gatszymi i aboższymi, tworzy snkodliwy rozdział, 
wyrabia w piarwszych pychę i lekceważenie, 
drugich boleśnie rani i w niewinnych i niege- 
psutych jesz:ze sercach wyradza ucsucie upo- 
korzenia i zawiść. Pretensjonalne ubrania wytwa- 
rzają znany m nas typ gogątek, niechętny do 
pracy szkolnej i do postępu. Mundur to wszy- 
stko usuwa, tępi próżność, bo wszyscy jednako- 
wo ubrani i zaciera różnicę stanów. 
Mundur jest ziezmiernie ważnym pedago- 
gicmym Środkiem nietylko w szkołach niższych 


| aby zakładowi i im ujmy na sławie nie czynili. : 
| 
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i średnich, ale także w uniwersytetach i akade- | 


mjach, gdyż tsk w jednych, jak i w drugich 
uczy solidarności, której brak jest wadą naszego 
narodowego charakteru i wytwarza koleżeństwo. 
Po większych nawet miastach, gdzie wyeho- 
wańcy jednego zakładu rozrzuceni na rozległej 
przestrzeni, trudniej komunikować się mogą, po- 
ciągnięci bywają w takim razie do wspólnego 
życia, do zbliżenia się, poznawania i większej 
spójni. Stąd też mbiorowy interes uczniów je- 
dnego zakładu nabiera eoraz więcej siły, a mło- 
dzież przyzwyczaja się i przyucza do poczucia 
solidarności, która bywa na później rękojmią 
należytego spełniania obowiązków społeczeńskich. 
Zajęcie się ogólnem dobrem zakłada staje się 
śródłem szlachetnych popędów młodzieży, pod- 
| nosi ją i wzmacnia. Koleżeństwo pobudzone w 
ten sposób wyradza w młodzieży tę piękną i 
| wzruszającą troskliwość i pamięć o towarzy- 
| szach pracy, którym los środków odmówił, tę 
serdeczną opiekę, którą otaczają nieszczęśli- 
wych i to braterstwo, które rozpierzchłych 
| jaż po Świecie wiąże niby w intelektualną 
i rodzinę. 
j W szkola, pod mundurkiem, odbywa się 
! próba charakterów. Kto był złym kolegą, bę- 
i dzie złym obywatelem, bo jest złym cxłowie- 
= W 


z nim na dłago. 
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kiem nienawodnie. Ta próba i to kształcenie 
się charakterów odbywa się w szkołach w 
życia wspólnem młodzieży, a tę „łączność, 
to życie, sprowadza, a przynajmniej ułatwia 
mundur. i 
2, Przeciwnicy powiadają, że mundur ma w sobie 
coś despotyoznego. W sprawach wychowania 
nie ma ani despotyzma, ani liberalizmu bo 
rozum i doświadczenie wskazują Środki, najle- 
piej prowadzące do celu. Każdy przepis, każde 
prawo jest despotyczne, bo nie znosi oporu, 
ale najswobodniejszy naród na całym Świecie — 
Amerykanie półaoeni—wprowadzili w zakła dach 
swoich mandarki. , 

Przed rokiem pojawiły się konfederatki, które 
odróżniały gimnazja i uczących się od nien- 
czących. Ładnie było w tem chłopakom; dzić 
konfederatki znikły prawie, bo dzieci poczuły, 
że ten ubiór oddaje ich pod pod kontrolę pu- 
bliczną. Najlepszy to dowsd potrzeby odznaki 
dla uczniów szkół publicznych. 

Zwracamy na ten przedmiot uwagę kra- 
jowej rady szkolnej i rodaka ministra oświaty. 
Jest to jeden m najniazawodniejszych środków 
pedagogicznych, wypróbowanych wiekami, ale 
sapomninych w kraju naszym wskutek zatraty 
wiela pięknych tradycyj ojozystych. 

Dr. J. 8. 8. 


Satrapa „opiekunem katolików. 


Prred kilku tygodniami cgłosilikmy ukaz, 
w którym jenerał-gubernator warszawski H ar- 
ko zwraca uwagę biskupów na to, że księża 
często jeżdżą do Warszawy i „badmo mało 
dbają 0 spełnianie swych bezpośrednich obo- 
wiąaków w powierzonych sobie parsfjach.* Nie 
ulega jednak żadnej wątpliwości, że jenerał- 
gubernator bardzo często bywa bezpośrednią 
przyczyną osierocenia parafji przez sa- 
mowolne i benprawne nadużywanie swej 
władzy, skoro suspendoje księży, albo skazuje 
ich na translokację, na pozbawienie probostwa, 
na zamknięcie w klasztorze i t. d. Trzymając 
się prawa kanonicznego i najelementarniejszyc 
zasad sprawiedliwości, biskup osieroconą w ten 
sposób parafię musi uważać nie ma waktjącą, 
lecz za pozbawioną pasterza swego przez upro- 
wadzenie go w niewolę do nieprzyjaciół (sedss 
impedita); dla tego ma prawo zaradzić osiero- 
cenin przez powierzenie tylko chwilowego 
zastępstwa innemu księdzu aż do powrotu pra- 
wego pasterza, nie zaś przez zamianowanie 
innego. Jeżeli postępuje inaczej, tem samem 
aprobaje gwałt, staje się spólnikiem nie- 
przyjaciela i gwałci prawo kanoniczne. 

Lecz Hurko rozumieć tego nie chce; roze- 
słał bowiem w ostatnich dniach października 
b. r. okólnik swój pasterski (1%), w którym 
wymówkę czyni biskupom, że oni po usunięciu 
(przez niego samego) jednych księży z ja 
nie przedstawiają na ich miejsce nowych kan 
dydatów; że wskutek tego parafje pozostają 
bez obsługi dachowej po kilka i więcej mie: 
sięcy i na tem cierpi porządek. Jenerał-guber- 
nator zatem nakazuje, aby po „uwolnieniu księ- 
dza od obowiązków”, biskup najpóźniej w mie- 
ziąc występował wobec rządu s= nominacją nO- 
wego rządcy parafji. 

W ten sposób biskupi katoliccy pod pano- 
waniem oarskiem narażeni będą na altor- 
natywę — albo zastosować się do ukazu satrapy 
i popaść w konflikt m prawem kanonicznem, 
albo trzymając się tego ostatniego, rompocząć 
wojnę s generał gnbernatorem, w której prędzej 
później będą mwyciężeni. Nie do pozazdroszoze- 
niazto położenie pasterzy katolickich pod „ojco- 
wskiemi” rządami Aleksandra III... 

Z Lublina donoszą do De. Posm.: „Przy 
szpitalu obłąkanych na prnedmieściu Czwartek 
mieliśmy w ostatnich latach 5 aw r. b. już tyl- 
ko 4 szarytki (Siostry miłosierdzia św. Wincen- 
tego à Paulo). W czerwca r. b. rząd rosyjski u- 


, Mówił, uśmiechając się, ben żadnej alnaji do 


Kiedy powstała, admirał zobaczył na jej | tego, co zrobił, a raczej przeczuł. 


twarzy taki 
snył. Patrzyła w niebo i wzdychału głęboko. 

Dogoniła siostrę, wzięła ją za rękę i uwró- 
ciła się napowrót do domu, „gs inną drogą 
także przez las. 

Admirał obserwował je zdaleka, unikając, 
aby go nie zobacnyły, co zresztą nie było tra- 
dnem. Szedł za niemi w pewnem oddaleniu po- 

; między zarośłarai, nie straciwszy ich ani na ohwi- 
' lẹ z oczów. 
Przybywszy do miejsca, gdzie się zaczyna 
| wielki trawnik przed gankiem, Joanna nucałowa- 
ła małą i odesłała ją do demu, s pewną oznaką 
niecierpliwości, gdyż admirał doskonale widział, 
jak dziecko nie zaraz usłachało i chciało aby 
siostra razem s nią powróciła. Widać jednak, 
że Joanna musiała ją przekonać i mała posłu- 
Bzna, choć niechętnie, skierowała się ku domowi, 
niejednokrotnie obejrnawszy się za siostrą, która 
jej przesłała ręką całusa. 
Gdy nzkoniec mała zniknęła po za drzewa- 
mi, Joanna odetchnęła Nakoniec była samą! 
Szybko pobiegła drogą, wiodącą do wielkie- 
go stawu i wkrótce sie tam znalazła. 
Urwisty wagórek, gdzie czarne akały ster- 
czą pomiędzy olszyną i brzozą, wznosi się na 
brsegu stawn. 
Admirał pobiegł za nią. Zrozumiał. 
Przyszedł prawie natychmiast za młodą dzie- 
wczyną nad brzeg wody, bardzo głębokiej w tem 
miejscu. 
Na jego widok Joanna stanęła jak wryta. 
To pau? — zapytała, spuboiwszy głowę 
aby ukryó rumieniec. 

— Tak. ŚSŚsukałem ciebie... widziałem, jak 
szłaś w tę stronę... i poszedłem ma tobą... skorog 


odesłała małą. 


maya 


wyram egzaltacji, iż się przestra- | 


— Śliczny wieczór — odezwał się po chwili. 
— Czy to miejsce podoba ci się, moje dziecię ? 

-— Bardzo. 

— Pełne urokn i chłodu. 

Jednocześnie wziął młodą dziewczynę pod 
rękę i pociągnął na szeroką drogę, przecinającą 
las w tem miejsen i na końcu której widsieć się 
daje jeden z pawilonów zamku z dwiema wieży. 
czami i spiczastemi dzwonkami. 

— Szedłem umyślnie za tobą — odezwał 
się pan de Vitray. 

Za mną? — zapytała zdziwiona. 

— Chciałem pomówić z tobą, Joanno, szcze- 
rze, otwareie... 

Biedna dziewczyna zadrżała. 

— Cierpiałeś wiele, moje drogie dziecko a 
cierpiałaś przezemnie... Rozumiem też, iż nie mo- 
żesz mieć dla mnie tkliwszego uczucia. 

— Ależ panie!;$ 

— Nie zaprzeczaj. Jest to zupełnie natural- 
ne... Jednakże nie tracę nadziei, że z czasem 
przyjdzie do tego, że mnie pokochasn.. Jest to 
mojem najgorętszem pragnieniem... Nie będę pier- 
wej szczęśliwy, aż nadejdzie dzień, w którym 
wysnass, że przebaczyłaś mi krsywdę, którą ci 
wyrsądziłem. 

— Już dawno przebaczyłam pana! — za- 
wołała. 

— Wiem, 
wczyną .. 
szczerze... 

— Co takiego ? 

— Jesteś tutaj już kilka tygodni... zdala od 
miejsca, gdzie spędziłaś tyle osasu w uieustan 
nej walce z losem... Wspomnienia tych dni smu- 
tnych powinny jus po trochu zacierać się w twoim 
umyśle. 


że jesteś dobrą i mężną dsie- 
Poznałem cię... To też powiedz mi 
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polecają na sezon jesienny i zimowy swój magazyn 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 
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"walzi. Odpasto więc Maurów, ale, ustępując, pod- 
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pa N OZ ZZOZ 
sunął jeszcze dwie siostry sądząc, że pozostałe 
dwie nie będą mogły podołać pracy i same za- 
żądają, żeby je od szpitala uwolniono. Cey je- 
dnak spoatrzegł, że dobrewolnej rezyguacji ze 
strony Szarytek nie doczeka się; czy dla tego, 
że spieszy się z rusyfikacją szpitala; czy dla 
innych powodów - - dosyć, że dnia 25. paździer- 
nika r. b. dwie ostatnie siostry wypędził a na 
ich miejsce osadził prawosławne siostry „Czarwo- 
nego krzyża.” Przy drugim szpitala, który jest 
w mieście, mamy siedm Szarytek. Tu rusyfika- 
cja rozpoczęła się w roku 1890 przez zawiesze- 
nie prawosławnych obrazów Św. Mikołaja w sa- 
lach dla chorych. Podejrzane o nieprzychylność 
dla tej iaowacji cztery Siostry: Józefa Aleksan- 
drowics, Łucja Radomska, Teodozja Gardowska 
i Florentyna Krsycka, zostały rastąpione, na 
rozkaz rządu, przez inne (1890 r). Teraz spo- 
dziewać się trzeba, że wszystkie sie1m zostaną 
wyrzucone, taksamo, jak z poprzedniego szpitala, 
może pod pretekstem nubliżenia obrazom prawo- 
sławnym, a może i bez żadnego pretekstu. W 
każdym razie wsadsenie obrazów prawosławnych 
wskazaje wyraźnie intencję zaborczą.* 


Kłopot Hiszpanji z Kabyłami. 


Wydarzenia w CGórnem Marokku i wojna 
Hiszpanów z Manrami. coraz silniej zwracają na 
siebie uwagę całej Europy, która ma powody 
obawiać się, iż niepozorny zrazu zatarg pomię- 
dzy załogą Melsllia sąsiedniemi plemionami Ka- 
bylów, urosnąć może w brzemienną w skatki 
międzynarodową sprawę marokkańską  Wpra- 
wdzie sobotnia depssza z Tangeru zapewnia, iż 
sułtan Marokka Malej Bea Hassan, wyraził 
listownie rządowi hiszpzńskiemu nbolewanie z pc- 
woda wypadków pod Melillą; wprawdzie zaró- 
wno rząd angielski jak i raąd francuski zape- 
wniają, iż zajmują w tej sprawie stanowisko zu- 
pełnie neatralas i bardzo wobec Hiszpacji lojal- 
ne, jednakże nie brak skądinąd wskazówek, któ- 
re przecież obawę większych zawikłań czynią 
uzasadnioną, a głuche i niepswne jeszcze wiado- 
mości za stolicy Marokka donoszą nawet, że der- 
wisze jnż i tam poczynają głosić swiętą wojnę 
przeciw Hiszpanom, lab nawet w ogóle przeciw 
Earopej :zykom. 

Francuzi wystawili na swej 
granicy dwa legjony, a w porcie Merz el-Ke- 
bir, w najbliższem sąsiedztwie Penon da la 
Gomera, trzymają w pogotowia trzy pan- 
cerniki. Anglicy ściągnęli do Guibralłara mnó: 
stwo wojennych okrętów i statkami trans- 
portowemi ciągle zwożą wojska, co wskazuje, 
że i Amglj: przygotowuje zię do jakiegoś dzieła- 
nia. Depesza z Tangeru. którą otrzymano onegdaj 
w Paryżo, zapewnia zań, że także potężne ple: 
mię maurytańskie Angheras wyruszyło w bojo- 
wym szyku przeciw drugiej po Melilli twierdzy 


groźnego niebezspieczeństwa i obawy zdrady, ga- 
bernator Ceuty kazał odesłać do Tetnanu wasy- 
stkie żony manryteńskich żołoierzy, należące do 
szczepu górskich Kabylów. 

Pod Melillą znowu stocgoso bitwę, która 
trwsła prawie dwa dni i całą noc; ze strony 
hiszpańskiej walcgyło ośm pułków i 36 dział po 
lowych, oprócz Wlej artylerji fortecznej. Ofice- 
rowie i żołniergo hkłęspańscy okazywali nadzwy- 
czajną odwagę, pomimo jędnak tego. nacisk ol- 
brsymich tłamów maurytańskich, uzbrojonych w 
doakonałe karabiny Remingtona, był tak silny, 
że pod wieczór pierwamego dnia bitwy część Mo 
bili wpadła w nieprzyjacielskie ręce. W tej 
chwili cywilni mieszkańcy miasta, Europejczycy 
różnej narod.wości. głównie Holendrzy i Belgo- 
wie, z szaloną wściekłością przyłączyli się do 


palili oni domy, które płonęły całą noc i tsraz 
ta część miasta jnż nie istnieje. Hiszp:ński mi- 
nister wojny powołał rezerwę s roku 1881 i 
1892, a podobno wkrótce powoła starsze reger 
wy, aż s roku 1888. - Powiększono tedy ermję 
ruchomą już o 8000 żołnierzy, co budżet wo- 
jenny zwiększy o 60 procent. Wkrótce na sfcy- 
ksńskim brzegu zbierze się 17.000 kisspań:kich 
żołnierzy i nad tą armją obejmie naczelne do- 
wództwo marasałek Martines Campos. Tymcza 
sem w samej Hiszpanji lad coraz bardziej się 
barzy, repnblikanie agitają przeciw monarchi- 
cznamu rządowi i przeciw Anglii, jako domaie- 
manej nieprzyjaciółce Hiszpanji; wskutek czego 
masiano ambasadę angi-lską w Madrycie otoczyć 
kordonem wojakowym. 


Dom Jana Matejki. 


_ Konsystorz biskupi w Tarnowie wydał na- 
stąpującą korendę do duchowieństwa : 

Godzi się w. w. bracia nad śwież., megiłą | 
bł pamięci naszego mistrsa, bistoryka, w obra- 
sach stawiącego przed oczyma naczemi dzieje 
narodu polskiego, odezwać do was i do wierne- 


— Niestety ! | 


— Wkrótce spodziewam się, że o nich zu- 


połaie zapomnisz... 

— Dalby to Bóg!... 1 

— Za kilka miesięcy, a może kilka dni na- į 
wet będsiesz o nich pamiętać tyle zaledwie, co 
o śnie niewyraźaym.. Zapomn sz złe, myśląc 
tylko o dobrem, samkniętem sa dnie każdej du- 
szy ladakiej, choćby najbardziej przewrotnej... 
szlachetnie przebaczysz błędy, zrodzone z namig- 
tności ludzkiej... Nis obawiaj się przyszłości, 
masz ją zapewnioną... Jesteś bogatą, Joanno ] 
i możesz roztaczać dobrodziejstwa w około sis- 
bie.. To cię akoi = 

Szli powoli, admirał się przy tych słowach 
zatrzymał. 

— Moje dziecko, — odezwał się — trzeba, 
żebyś się dowiedziała, co dla ciebie zwobiłem... 
Zresztą jest to tylko słuszną naprawą słego... 
Do tej pory nie miała nazwiska... a nawet nie 
egzystowałaś wcale w oczach prawa.. Kiedyś 
popełniłem zbrodnię, zbrodnię wzglądem ciebie .. 
która mi kamieniem ciążył» na sumienia. Otóż 
oddałem dziś tylko to, co dawniej ci zabrałom.. 
Dsiś w cblicau prawa jesteś moją córką, a chcę, 
żebyś nią była i w serca mojem.. Nazywasz 
zię Joaarą de Vitray.. i możejs 38ma opieko- 
wić zię małą, którą uważasz za siostrę .. Wszy- 
stko, co tylko będziesz chciała, uczynimy dla 
ciebie, ja i twoja matka... 

Nie mogła pzzemówić ani słowa, lecz usu- 
nęła nię do kolau admirała, który ją podaiósł 
i słożył pocałanek na jej czole. i h 

Powrac:li swolca, idac ka domowi. A miral 


ZA A nk 


starał się przekonać ją, pocieszyć ukoić jej 
zbolałą daszę, usłował wlać w je, serze ns- 
dzieję | 


— Świat pie jest taki, jaki sią loda'om e po: | 
zora wydaja — mówił admirał. — Ieg to bola- 
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Pan żywota, w którego nieboszczyk wierzył i tę 
wiarę całem życiem awojem, a osobliwie skonem 
pobożnym zeświadczył, dał ma spocząć w poko- 
ja, po bożym tym znoja. „Niech spocznie w po- 
koju, po bożym tym znoja, on wielki, natchnio- 
ny, samotny!* Przykładamy do Matejki te sło- 
wa, bo on za łaską Bożą żył i pracował w słoń- 
cu miłości ojczyzny, którą dziełami swemi wała- 
wił. lIstny historyk ojczyzny, patrzał na nią i 
zachwycał się pięknością idealną, jej niespożytą 
chwałą, od Skargi, proroka naszego, do Rejtana. 
W tym proteście zaświadczył, że nie może sgi. 
nąć naród, który wydał Rajtana. Ma ich i mieć 
będzie. Stawiąc przad narodem „Dzsiewicę Or- 
leańską,* przypomniał niewiastom polskim, że dla 
ratowania ojczyzny mają chować i żywić w swych 
sercach i rodzinach ideały nieskazitelności i świę- 
tości aby się sprawdziło, co śpiewał posta: 
„O! nie zginęła jassoze «jczyzna!* 

Od Watykanu i Wiednia począwszy, sejmo- 
wa sala nasza, Akademja krakowska i inne ga- 
lerje, chowają ze czcią dzieła jego, a wielkie po- 
wagi, patrząc na nie, wołają: „To ganjusz Ma- 
tejki. Świątynia Marjacka, której sędziwa muy 
patrzyły na „Ho d pruski przed majestatem na- 
szego króla ekładany,* jaśnieie wspaniałym wy- 
razem pobożności Matejki. O! ta Pośredniczka 
nasza, stanęła prsed tronem Syna swego i prze- 
mówiła: „Synu, a Boże mój, przyjm tego chwal- 
cę mego, a wiernego sługę swego do świątyni 
Światłości Twojej, niech spocanie w pokoju, po 
bożym tym znoju, on skromny *), natehniony, 
szlachetny.* —- Wobec tylu pomnikow sławy Ma- 
tejki, uważaliśmy za stosowne przyjąć wniosek 
prof. Marjana Sokołowskiego do zbierania ofiar 
na zakapienie domu po Ś. p Moatejce, aby się 
stał zbiorem deieł jego i tę myśl waszej ofinrno- 
ści, bracia wielebni, niniejszem zalecamy. 

Z konsystorza biskupiego. 
W Tarnowie, 12. listopada 1893 r. - | 
Ks. Stanisław Walczyński, 
wikarjasz jeneralny, kanclerz 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji imionia Tadeusza 
Kościuszki. 


go ladu, naszemu pasterstwu powierzonego. @o- 
dsi się wezwać do modłów za Jana Matejkę, aby 
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Djarjusz lwowski. 

Piątek 17. listopada. 

Teatr hr. Srarbka Na dochód Anastazego Trapszy, 
z łaskuw*m współudziałem panny Józefy Śzlezygier, 
pp. Alezsandra Myszugi, Hevryka Kowalskiego, Hen- 
ryka Jarechiego, oraz artystów naszej sceny: „Dokter 
Robin“, kımedja w 1 akcie J. M. Premaray, — „Fa 
woryta*, opóra Donizettiego (akt IV.) — „Lukrecja 
Borgia*, scena z aktu II — „Mignon“, polonez, 
odśp'ewa panna ŚSzlezygier. — „Bonuś prezesem“, 
krotochwila w 1 akcie Ryszarda Ruszkowskiego. -— 
„Zemsta”, komedja Al. hr. Fredry (ojca). akt IV. 
Początek o godz. 7. wieczorem, 


Wiadomości osobista, Ks. Fz. Malczyński, 
biskup x Albanji, wyjechał wczoraj ze Lwowa ma 
ra zie do Przemyśla, gdzie jeszcze jakiś czas pozo. 


i stanie dla kuracji, zanim powróci do swojej dyecezji. 


Nekrologja. Jakób Traxler, konduktor kolei 
północnej, zmarł. w Krakowie w 47 roku życia. — 


Enilja Kosińska, przeżywszy lat 81, zmarła w 
Krakowie. — Taofila z Borząckich Klemenaie x k 
€ 


cz0wa, wdowa po urzędn'ku żup so:nych wielickich, 
matka wiceprezesa rady powiatowej gryboeskiej i 
posła na Sejm krajowy, p. Edmunda Ślemensiewicza, 
zmarła w @rykowie w 84 roku życia. — Antonina 
Męcińska, niewiasta wielkich onot, Żywa kronika 
dawnych czasów, przeżywszy 71 lat, zmarła w domu 
pp. Kcnopków w M dlniey pod Krakowem. Była 
córka znanego w swoim czasie kompozytora. -— 
Amalja z Doeningów Zbijewaka, żona pocztmistrza, 
zmarła w Pleszowie, przeżywszy 70 lat. — We 
Frankfnrcie zmarł słyany tenor Wachtel w 71 
roku życia. Zmarły odnosił wielkie tryumfy przes 
łat 40 jako tenor cb:arzony fsnomenalnym głoe:m 

Kalendarz. Piątek (17.:: Salom<i P. Wavhéd 
zoss o godziny 7 minut 18, zashód o godzinie 4. 
minut 18. 

Kalend rybacki. W lietopadzie nie wolao 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione r;by mnszą mieć miarę przenisaną Na 
wędkę w duie cieplejsze idzie dobrze okoń, szezupak, 
głowacica i płotka. 

Kalend. myśliwski 


Welne gołować Ba 


| jelenie i kozły (rogatze), zające, lisy, jarząbki, cio- 


trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodna i błotne w ogólności. 

Wlanowania. Wydział kraj» *y zamianował ukoń- 
czonego Biuchacza iażynieiji na politechnice lwowskiej, 


+) Nie postało w myśli jego spoższąć w grobowen 
zasłażonych ra Skałs>. 


sngch Tajemoic krzjs się w łanie niejednej ro 
dainy, ile uśmiechniętych twarzy chowa ekryte 
cierpienia na dnie zbolaiej duszy! Dobsza ozy- 
nić jest najlepszą cząstką w życia, jeżeli to jes: 
w naszej mocy. i 

Mówił jej jeszcze o Kergorze uczciwym 
obywatela i człowieka, kochanym praca wsZy- 
stkich i malaczkich i wielzich dla swego cay- 
stego życia i selachetnego serca, uwielbianym 
przez biednych, dla których był prawdziwą 
Opatrznością. 

Zsmknęła oczy. 

Nie myślała o miłości, lecs rozamiała, czuła 
to, że szczęście było blisko niej. W takim wła- 
śnie bycie, jak tego wiejskiego szlachcica, obae- 
go pedstępremu wyrachowaniu, tak powsaschne- 
ma w dzisiejssych czasach, gdzie kakdy bieży 
i agania się tylko za majątkiem, w nisnzsy- 
conej żądsy zaspokojenia swoich gwałtownych 
pragnień. 

Marzyć o czemó podobnem nie mogła, Prze- 
aałość przygniatała ją swoim ciężarem. 

Cóż z tego, że nosiła nazwisko Joanny do 
Vitray, kiedy nie mogła zwrócić sobie czci utra- 
cone, a złoto całego świata nie zdolae było 
zmazać jej błęda. lani być może, zapomną 
z czasem, lecz ona nie zapomniała i cierpiała 
okrntnie. 

Ale ten człowiek, co ją przyjmował za cór 
kę za karę swej nieladzkiei zemsty, czyż może 
przebaczyć jej pochodzenie ? 

ycia jej zostało podkopane tyloma otra- 
sznemi przejściami, a umysł tak oałahiooy, że 
nawet ta błogosławiona cisza i spożój w tej od 
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Tadeusza Korasadowicza 
biura melioracylnego. 

Wydział krajowy zamianował dyetarjusza Adama 
Zielińskiego archiwistą oddziału rachunkowego. 

Odznaczenie. Cesarz nadał profesorom uniwer- 
sytetu wiedeńskiego Hartlowi i Hannowi odznaki ho- 
norowe „dla sztuki i nauki“. 

Dar. Książę Konstanty Radziwiłł nadesłał na 
ręcó pani namiestnikowej hr. Badsniowej 1000 fran- 
ków na Dom Pracy. 


Kurs dia dozorców melioracyjnych. Wykłady 
na krajowym kursie praktycznym dla dozorców me- 
lioracyjnych, który rozpocznie się z dniem 1. gra 
dnia b. r., poruczył Wydział krajowy następującym 
docentom : 

1. Naukę języka polskiego i geografji, adjun- 
ktowi konceptowemu Wydziału krajowego, p. Marce- 
lemu Białobrzeskiemu. 

2. Naukę kaligrafji i rysunków wolnoręcznysh, 
inżynierowi adjnnktow: krajowego biura melioracyjnego, 
p. Janowi Bochniakowi. 

3. Naukę rachunków, inżynierowi-adjunktowi 
krajowego biura  melioracyjnego, p. Stanisławowi 
Szczepanowskiemu. 

4. Naukę geometcji, inżynierowi-adjunktowi kra- 
jowego biura melioracyjnego, p, Aleksandrowi Wiarz- 
bickiemu. 

5. Wiadomości wstępne z nauk przyrodniczych, 
profesorowi wyższej Szkoły rolniczej w Dublanach, p. 
dr. Romanowi Wawnikiewiczowi. 

6. Naukę botaniki, adjunktowi krajowej szkoły 
lasowej, p. Bronisławowi Biockiemu. 

7 Naukę miernirtwa, inżynierowi-adjunktowi 
krajowego biura melioracyjnego, p. Pawłowi Dyr- 
doniowi. 

8. Naukę hjdrotechniki rolniczej, starszemu in- 
żynierowi krajowego biura melioracyjnego, p. Tadeu- , 
szowi Sikorskiemu. 

Kierownictwo kursu prowadzić będzie, jak w 
latach poprzedniob, starszy inżynier krajowego binra 
melioracymego p. Józef Jankowski. : 

Nieporządki w magistracie m Białej. Wska- 
tek odkrycia wielkich nieporządków w rachunkach 
miejskiego zakładu kontumzcyjnego dla nierogacizny . 
w mieście Białej, postanowił Wydział krajowy za- 
rządzić likwidacją tego zakładn. Również z powyż: _Ć 
szych i wielu innych nieporządków, zarządził Wydział z 
krajowy śledztwo dycyplinarne przeciw burmistrzowi 
m. Białej dr. Janowi Rosnerowi. Delegowany do prze: | 
prowadzenia śledztwa radca Wydziału krajowego p 
Józef Michalczewski wyjechał jng do Białej.  ! 

Z „Sokoła.* Zapisy na bezpłatny kurs nauczy- | 
cielski przyjmuje biuro Towarzystwa do d. 18. bm. | 
włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzgłę ; 
dnione. - 
Podziękowanis i ponowna prośba. Ogłoszona ; 
d. 20. paździeraika br. odezwa z powodn nadzwy- , 
czajnych klęsk i nędzy w Rymanowie, znalazła w | 
sercach litościwych żywy «ddźwięk. Wiele osób po- i 
spieszyły z datkami s gotówce i sukniach, a liezni 
i wybitni dobrodzicje uczynili to z badującą skro- 
mnością i wyraźnie ścisłą zastrzegli sobie dyskrecję 

Wszystkim P T. dobrodziejom niech sam P. 
Jezus będzie nagrodą i zapłatą, niech sprawi, by 
zawsze byli w mcżności ńwiadczyć jak najwięcej I 
A giy tak jednym z głęb! duszy dziękuję, drugich 
o litość najpokorniej upraszam. Po 10 tygudniach 
niestety nie możemy sobie powiedzieć, że cholera 
wygasła, a sytuacja pogorszyła się o yle, że obe 
cnie nastała już zima i znane rymanowskie wiatry. 
A głodnym zimno dokucza nieznośnie! Klęska wiel 
kich rozmiarów wymaga stałej pomocy — o nią też 


elewem technioznym kraj. 


RA . 


szać Waza © 
lndzości w miejszu, w którem zgoła Żadnego nie ma i 
zarobku. Pomnijmy też, ża jesteśmy w przededniu , 
wystawy krajowej Jakis mogą być dla niej widoki, 
jeśli straszne widmo chelery nie ustąpi? | 

Dalsza datki raczyli nadesłuó: ks. areyb Mora 
waki 50 sł, ks. biskap Solecki 50 zł, redakcja ; 
Przeglądu 259 zł. 12 ct. administraci" Czasu ze 
składek razem 93 zł. 50 ct, Ignacy Ziłtowski w; 
Krakowie 100 zł., Anna hr. Potocka 200 zł., ke. į 
Czartoryska z Rokosowa 100 mar.k Seweryn Skrzjń | 
ski z rodziną 26 zł. 50 «t, Włodz. Gaiewosz od | 
znajomych 10 zł.. Kotarski ze składek w Ółeszycach | 
13 zł, Gabrjela ze Skirmnntów we Wiedniu 40 zł., : 
Mańkowska w Krakowie 50 zł., Morawski z Odrse- ; 
chowy 15 zł, Snszycki 10 zł, Syroczyński 12 zł, i 
Tow. zaliczzowe w Rymanowie 25 zł., amatorskie ; 
Tow. dramat, w S:uoku 15 zł, parafianie w Rokie- ; 
tniey 10 zł, księża: Chetkowski 10 zł, Gawroński ' 
15 zł, Pelczar 5 zł, Ziemiański w Bieczu 21 zł. I 
43 ot, Foryś 33 zł. 26 ct., Rożeń 17 zł, Obamu- ' 
rowicz 5 sł, Sarna 2 zł., Dutschka 1 zł, Kolle- ' 
gium ks. wikarych w Przemyślu 18 zł, Konwent 
Reformatów w Rawie 13 zł, Krukowski 5 zł., Bu 
kowski 5 zł, Niewodowski 7 zł. 50 ch Rymanów 
15. list+pasa 1893 Ks. Koleński. 

Zmiana własności. Dobra rycerskie Morakowo 
pod Gołańczą. dotychczasową właancść p. Wilhelma 


'Makrookiego nabył na snbhaś ie za 478.000 


dalonej krainie, nawet czułość i poświęcenia ota i 
czających ja osób, nie mogły sprowadzić roz- 


wagi do jej złumanej duszy. 
Westchnęła tylko głęboko. 
(Cizg dalssy nasiązi) 


ne ui. Kepernika L 3, ul. Halicka l. 2. 
— OZEBNIO WYCIE, Ręn:> “ 


Danger mami 


macek, p. Andrzej Makrocki z Węgrówea. 

Biedsemu zawsze bieda. Z Zukliczyna piszą 
do N. Ref.: W Zakliczynie nad Duzajcem zmarł , 
w maju br. tamteszy poQ2tm strz śp. Antoni Jaworski ; 
w 70 roku życia, pozostawiając żoną i ośmioro dz eci ' 
w trulnych warunkach, a to z powodu, że dostawsiy ` 
posadę pocztmistrza w Zakliczynie, nie miał tam ani 
dla siebie, ani dła nrzędu pocztowego odpowiedniego 
umieszszenia, Zaciągnął tedy nieboszczyk znaczne 
długi i wybudował dora w nadziei, że powoli zdoła 
amorzjć koszta budowy i kiedyś pozostawi przytułek , 
dla swyeh dzieci, tymczasem nagła śmierć inaczej 
zrządziła, bo zabrała 0j¢a, pozostawiają wd”wę i 
kilkoro niezaopatrzo:ych dzieci na pastwę nędzy. Po 
śmierci męża wniosła wdowa prośbę do dyrekcji pecet 
o nadanie jej poczty po 8p. mężn, nadmieniejąc Żu 
przed kilka laty złożyła egzamin ekspedytorski jak 
również przedstawiła SWOJE i rodziny krytyczne po- 
łożenie. à ` : 
Niestety, prośbę zapewne złożona do kosza, bo 
nowo mianowany pocztimistrz, „Przeniesiony z innej 
stacji” poszukuje tu mieszkania, mówiąc, że pocztę 
w Zakliczyaie dostał ; prawdopodobnie, że po skoń- 
ezonej administracji pozostanie wdowie laska po śp. 
mężu do podpory na starość, gdy prosić będzie o 
kawałek chleba Taki to los wdów po posztmietrzach 
Sądzić należy, że dyrekcja poczt raczy uwzględnić 
przykre stosnnki pozostałej wdowy, nie pozwalając ` 
jej wraz z rodziną ginąć w nędzy. 

Dyrekcja poczt ogłasza: Posząwszy od dnia 1. 
listopada rb motna posyłać do Indyj zachodnich pa- | 
kiety pocztowe baz wartości d-klatowanej i bez po- 
wziątku aż do wagi 5 kil”gramów, Odcinków adre- 
sów przesyłkowych wolno używać do pisemnej ko- 
respoudensji, również dozwolone są wycofywania 
posyłek i zmiana adresu 

Kółka rolnicze. Po dokonauych wyborach na 
ostatniem walaem zgromadzeniu, cdbztem w dniach 
4. i 5. lipca rb zarząd główny ukonstytuował się 
w następujący sposób: Prezesem wybrano p. Bel» | 
sława Angnstynowicza; wiceprezesami pp.: Teofila 


a ima” 


J. Ihnatowvicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


apeóyr nezgiamnsgo orzeświającego smakn i za 
wołowa yo dalgada | ssh. — Flażos KO sę 


, rzem dra Bronisława Dulębę. 


' ks. dr. Adam  Kopyciński, 


- ohał Mryc, wicerektor 


* konsystorza biskupiego 


' ców akademii 


, zachodni, o0 


| Krakowa. 


| dom ł, 


aahu, bardzo korzyatnio s która sprowsdysją kół t pruchnfenia sabów. — 


Mandyczewskiego, emeryt. radeę dworu i dra Śkałko- 
wskiego, del. Towarzystwa gespodarskiego ; 
kiem ks. infułata dra Feliksa Żabłoskiego; sekreta- 
Do wydziału wykona- 
wczego weszli pp.: ŒEugeninsz Beneszek, emeryt. 
starosta; dr. Roman Kulezycki, dyrektor kasy chorych ; 
dr. Julinsz Leo, delegat Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie; Tymoteusz Mandybur, emeryt. radca 
szkolny; Tadeusz Romanowicz i Teofil Mern .owiez, 


, jako delegaci Wydziału krajowego; Mieczysław Ony- 


szkiewiez, delegat Towarzystwa gospodarskiego: Jau 
hr. Potocki; dr. Adam Prażmowski, dyrektor Związku 
handlowego w Krakowie; dr. Jan Śteczkowski, adwo- 
kat krajowy we Lwowie i Albert Wilezsński, sekro 
tarz Wydziału krajowego. Oprócz tego zasiadają w za- 
rządzie głównym pp.: dr. Szymon Bernadzikowski 
z Brzeska. dr. Józef Bilczewski prof uniwersytetu 
we Lwowie, jako delegat książęco biskupiego koa 
systorza w Krakowie; ks. kanonik Eimi Biltński. jako 
delegat konsystorza metropolitalaego obrz. gr we 
Lwowie; Stanisław Brykezyński i Wincenty Gnoiński, 
jako delegaci Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie; Artur Zaremba Cielecki, włuścici<] dóbr; 
Karol Czecz, jako delegat - Towarzystwa rolnie<ego 
w Krakowie; Emanuel Dworski, radca szkolny; kg, 
Antoni Koleński, dziekan rymanowski, jako delegat 
konsystorza biskupiego obrz. łacińsk. w Przemyślu; 
dziekan w Gawłuszowie, 
jako delegat konsystorza bisknpiego w Tarnowie; ka. 


. kanonik Andrzej Mazuraś, jako delegat kansystorza 


metropolitalnego obrz. łacińsk, we Lwowie; ks Mi- 
seminarjum duchownego we 
Lwowie, jako delegat konsystorza biskupiego  obrz. 
gr. w Przemyślu; ks. Wojciech Owoc, wikary z We- 
sołej; ks. Włodzimierz  Petruszewicz, 
obrz gr. w Stanisławowie; 


Stefan Sękuwski, poseł na Sejm kra owy z Wojsła- 


: wia; Jan Szczęsny Sikorski, prof. w Dublanach; dr 


Franciszek Stefuzyk, prof w Ozernichowie i ks. ka- 
nonik Szymonowicz, jako delegat konsystorza metro 


| politalnego obrz orm. 


Nowi paziowie. C sarz zamianował wychowań 
Terezjańskiej Feliksa hr. Romera i 
Jana Moszyńzkiego paziami. 

wydział Tow. im. Kościuszki w Krakowie uzy 
skał od władz miejskich zezwolenie zbierania składek 
na pomnik bohatera z pad Racławie, udzielone 
uchwałą z d. 26. września 1893 r. L 31.451. Ogła- 
szając powyższą wiadomość, wyrażamy nadzieję, iż 
składki na p mnik Tadeusza Kościuszki tem obficiej 


| teraz wpływać będą. 


Temperatura. Baromoir opada. Średnia təm- 
peratara w tym czasie była —- 15°C., naiwyższa 
-+ 180., najniżsia — 8900. 

Na dzić zapowiada siacja npostrzeżeń Bskcły po- 
litechnioznaj: Wiatr będzie co do kierunku poładn.- 
średniej prędkości 5 mysek.; średnia 
ter:peratura doby pozostania około — 1'0., nieko 


i będzie przeważnie zachmnrzone, s względna wilgo- 


tność powietrza około 90 proc.; opad, Śnieg niezna- 
ezny chwilami. 

Franciszek Posadzy, gospodarz z Szymborza, 
który przybył -- jak to donosiliśmy —- do Krakowa 
na pogrzeb śp. Jana Matejki z wieńcem pszenicznym 
kujawskim, pisze do Dziennika Kujawskiego, co 
następuje : 

„Szymborze 12. listopada. Niech będzie pochwa- 
lony Jezus Chrystus! Dowiedziawszy się z Dziennika 
Kujawikiego o Śmierci wielce zasłużonego naszemu 
krajowi mistrza Jana Matejki, powziąłem myśl, aby 
Kujawy nasze dały dowód poczucia narodowego i aby 
złożyć wieniec na jego trumnie. Czas juź był za 


r n ST A a a zediapl"pryDIAłEm pan 


Pankowskiego z Inowrocławia, ozego on mi nia od- 
iwówił, owszem jeszcze doradzł í dopomógł. Tak więc 
wszóloie przygotowaliśmy wieniec z pszenicy i róż, 
z którym się udzłem w niedzielę dnia 5. b. m. do 
Przyjechuwszy tam, ;yrzedstawiłem się p. 
hr. Tarnowzkiemu, który mnis o wszysttiem powia- 
za co mu. oraz całemn komitetowi z tego 
miejsca dziękuję. 

pochodzie pogrzebowym uwraoał wieniec ku- 
jawski szczególną uwagę, a ż: był z pszenicy, więG 
nie podlega tak prędkiemu zepauciu, przeto został 
umieszczony w Mnzeum Narodowem. Od wielu bzłem 
pytany: Z której części Polski przybyłem ? Na to od- 
powiedziałem, że od Krnówioy, gdzie Piast kcłodziej 
został królem obrany; „A to jesteśia ze samej ko- 
lebki nasz go narodu, mówili, podajcie mi dłoń, niech 
ją chocież uściśniemy, jaro naszego rodaka!“ O po 
grzebie nie będę się Szeroko rozpisywał, tylko nad- 
mienram iż się odbył z wielsą okazałością, na jaką 
sobie wielki misirz zasłużył. Zwiedziłom tekże wszy - 
stkie nasze polskie pamiątki, a przedewszystkiem 
groby naszych królów, za których to nasza Ojczyzna 


' była wielką i potężną a mary też świętą nadzieję i 


wiarę, że i kiedyś tałą b:dzie. Tego się tylko wtedy 


' spcdziewać możemy, jeżeli jedność pomiędzy nami ga- 
! panuje i jeżeli 


nie będziemy się dzielili na żadne 
pattje, jak się to dziś pomiędzy nami dzieje. Więc 
trzymajmy s'ę naszego Św. katolickiego Kościuła i 


' wastej polskiej narodowości nietylko w słowach, ale 


j w czynie jak tego dowiódł zgasły nasz áp. Wielki 
Mist: z 
P.kój jego duszy! 
Franciszek Posadsy * 
Cholera Gazeta urzędowa donosi: W dniu 
15. Vatopada b. r. zachorowało ma cholerę azja- 
tycką w Galicji: 

W powiecie bohorodezańskim: 
dwie osoby, w Zarkach trzy osoby. 
W powiecie kałuskim: W Bani jedna osoba. 

W powiecie liskisa: W Ustrzykach Dolnych 
jedna osoba. 

W powiecie staromie:skim: 
czoby. 

Wyzdrowieiy: W powiecie bohorodesańskim: W 
Horocholinie jedna o:ob:. 

W powiecie kalusk.m: W B.ni jedna osoba. 


W H>rocholinie 


W Chyrowis trzy 


W powiecie at.romiejskim: W Chyrowie je- 
dna osoba. 
Zmarły: w powiecie bohorodczańskim : w Horo 


oholinie i Żurakach pa 1 osobie; w powiecie staro- 
miejskim: w Cbyrowie l osoba. 

Ogółem pozostało w dniu 15. b. m. w leczeniu 
chorych 21, w dniu 15. bm zachorowało osób 10, 
wyzdrowiały 3, zmarły 3, pozostaje zatem w lecze- 
niu 25 csób. : 

Jad cholery azjatyckiej stwierdzono bakterjologi- 
cznie w dejekiach osoby, zmarłaj wśród przypadów 
cholery, w mieście Dobromilu. 

Rzadka zdobycz Pod Królewiem schwycoao 
łosia żywcem. Zabłąkał się do wsi z niewiadomej 
przyczyny i w biegu wpadł na płot druciany, w 
którym tak się zapląt:ł, że go żywym njąć zdołano i 
osadzono w ogiedzonem miejscu. 

Poświęcenie budynku szkolneg) odbyło się 
w wiosce Toczęzach powiatu jarosławskiego, d. 12. 
października Uroczystości tai dokonali księża obu 
obrządków, w obecności właściciela dób: i posła na 
S-jm krajowy p. Eiznrda Micewskiego, iuspektera 
szkół p. Jaljana Nowakowskiego, miejscowych nau- 
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i ozycieli, licznie zgromadzonego ludu i dziatwy szkolnej | 
| Po dokonaniu obrzędu religijnego nastęwły przemó| 
i wienia, z których dowiedzieliśmy się, że piękay den. 
i budynek szkolny o dwu salach do nanki, wzorową. 
| urządzonych, stanął jedynie dzięki staraniom i zabie- 
| gom p. Mioewskiego, właściciela dór, kióry swą 
| gming i szkołę miejscową jak najtroskliwszą otacza 
opieką. We wszystkich też przemówieniach dano wy- 
raz wdzięczności dla tego obywa:ela i podniesiono| | 
jego zasługi. Ostatni mowea, włościanin Duda, po~; 
dziękował serdecznemi słowy obeonym za chętny 
współudział, p. Micewskiemu i inspektorowi, że ra. l 
czyli zaezezycić uroczystość swą cbecnością i da? i 
wymowny wyraz prawdziwej wdzięoznośoi ludn dla | 
jego dobrodziejów, opiekunów i władz, a kończąc swe. 
przemówienis, wypowiedziane bardzo serdecznie i cath 
stym językiem zaprosił wszystkich imieniem gminy ių 
na skromną przekąskę słowami: „Czem chata bogata! 
item rada.“ Sscee rosło na widok tych włościan, f 
którzy s niekłamaną wdzięcznością zbliżali się de 
swych dobrodziejów, państwa Micewskich, dziękując $ 
za wsaystkie dobrodziejstwa — i gdy uznając, że 
szkoła jest im potrzebną i lepszą ma ich dzieciom 
przyszłość zgotować, prosili p. inspektora o opiekę, | 
a nauczysieli miejscowych o miłość dla awych dzieci, | 
Po poświęceniu szkoły odbyło się poświęcenie skle= 
piku chrześciańskiego, założonego również staraniem 4 
pana Micewsklego. ai 

Do związku Tow. səkolskich, jako członków 
zwyczajnych przyjęto: Towarzystwa sokole w Dąbro- 
wej, w Gródku i w Żywcu, jako wspierających p. 
Heindricha, dyrektora kopalni i Towarzystwo kasy- 
nowe w Rzeszowie. 

Elektryczne oświetlenia Czerniowiec. Gas. 
Pol. donosi: P. Hohenegg, inżynier i przedstawiciel 
firmy siómene & Halske, przybył z Wiednia, aby po- 
czynić studja w sprawie zaprowadzenia w Czerniow- 
each elektrycznego oświetlenia i tramwaju elektry- 
cznego. 

Neofitk». Helena Blumenfeld w Brodach przy- 
jęła chrzest, przy którym dostała imię Marja. Chrze- i 
staymi rodzicami byli major Hospodar z Żoną. i 

Baren Maurycy Kónigswartor. członek izby 
panów, o którego śmisroi doniósł już telegram, zmarł 
we Wiełniu w pałacu swym na Kórntnerring, licząc 
lat 56 Zmarły posiadał rozliczne dobra ziemskie * 
i był szef«-m domu bankowego, mającego filje także j 
w Paryżu i w Frankiurcie nad Menem. Spadek po 
nim obiiezają ma około 40 miljonów zł, 

Waluta austrjacka. Na kolejach niemieckich 
— jak donosi Dz. Poem. — płacą od d. 11. bm. ( 
za 100 guldenów 161 m. 3 

Wybuch w kopalni. Z Katowio donoszą: W ku” 
palni „Waterloo“ wobec zgromadzonych czterdziestu 
górników ekspledował uabój dynamitowy, który poło- 
żony był na okaie. Przypuszczają, ża wybuch był 
aktem zematy. Nikt nie zginął. 

Zamach na posła serbskłego Georglewicza. 
Paryskie depesze doniosły już, że w poniedziałek 
urządzono w Paryżu zamach na życie poeła serb- 
skiego Georgiewieza, Głeorgiewiez, który został jaż 
przeniesiony do Bukaresztu, sale nie złożył jeszcze - 
arządu, bo oczekiwał na przybycie następcy swego, 
Franassowicza, obiadował wieczorem w restauracji 
Dnvala, rue des Petits Champs Nr. 65, gdy wszedł 
jakiś mężczyzna í usiadł przy tym samym stole. 
Był to skromnie nbrany młody człowiek, jakich 
często u Duvala się spotyka. Głorgiewicz, przy- 
zwyczajony do pedobuych sąsiadów, zachował się 
obojętnie. Obcy rozwinął tymczasem powoli przy- 
niesiony jakis pakunek, wyjął z niego nóż i ndo- 
rey}? nagle z całej siły w pierś eerbskiego posła, 
Georgiewioz, krwią- abroczony, upadł -na-> ; 
Inni goście, znajdujący się w restauracji, tak osłu- 
pieli, Żs złoczyńca, pozostaniwszy nóż i kapelu, 
umkoąl ze szli bez najmniejszej przeszkody. Geor- 
gewicza opatrzono natychmiast w przyległym pokoju ł 
przy pomocy obecnego lekarza i następnie odwieziuno 
do jege pomieszkania w hotelu Windsor. 
pomimo znacznej utraty krwi. nie jest groźny. — 
Natychmiast nasunęło się podejrzenie, że zamach ten“ $ 

bpi abarchistyczny, lecz przekonano się wkrótee , te 
Georgiewicz przypadkowo tylko padł ofiarą gi 
człowieka obłąkanego, gdy dla oszczędności jadł 
tak tanim lokalu. Sprawca zamachu zgłosił się bowieja 
sam w ciągu nocy. Nszywa się Leon Lanthier, 
liczy lat dziewiętnaście i jak się przekonano z noża 
pozostawionego, a używanzgo tylko w szewskich 
warsztatach, jest pomosjkiem szewskim. Jego po- 
rmięszane odpowiedzi wskszują na niewątpliwe pomię- 
amonie zmysłów. W domu, gdzie Lanthier mieszkał, 
mówią o nim, że był dobrym robotnikiem, ale ekzy- 
iym i w sobie zamkniętym  Eks-król Milaa dowia- 
ćywał się © zdrowie Greorgiewicza. 

Galernik miljonerem. Zbrodniarz, skazany na do- 
żywotnie więzienie, stający się muljonerem, fakt to nie- 
zwykły, który wszakże miał miejsce obecnie we 
Włoszech. W więzienia w Fozraze przebywa niejaki 
Józef Sshvenmabn, Skazany na dożywotnie ciężkie 
roboty, za spełoienie trzech morderstw w celu ra- 
bunka. Jak wiadomo, ciężkie roboty we Włoszech, 
są najcięższą z kar, gdyż kara śmierci nie istnieje 
tem. Zbrodniarz ten odziedziczył niedawno po jednym 
u krewnych, ziaaiłym w Rosji 2 060 000 franków | 
W wyyadku tym dla skazeńca Śmieri cywilna na- 
stąpiła już, nie może on zatem tak dziedziczyć, jako 
też robić zapisów komukolwiek. Oto sytuacja nie- i 
zwykła, mogąca ożywić tak lotność i bystrośó amy- 
słu prawnika, jakoteż werwę romansopisarza. 

Przedsiębiorstwo kanału Panamskiego poczęło 
ostatniemi dniami znów zaprzątać utaysły publiczno. 
ści. francuskiej. Z jednej strony poruszył widmo to 
z grobu Figaro, publikując z dołączeniem wszelkich 

; akiów i doznmentów arkana ficansowe upadłej kam- 
: panji — % których w najjaskrowszy sposób wykazują 
i sig niessychana rozmiary cszustw i łupiestw, doko- 


 aanych pod naciskiem gruźb i przymusu. Natomiast 
bwrs całą sprawę w obronę znany, w z mijiona 
| egzemplarzy drukowany Peti Journat — jeden 


z głównych organów dównego konsorcjum. Artykuł 
zredagowany przez byłego naczeluego inżyniera ka- 
nału suezkiego, p. Cotard, jak najgoręcej poleca spo- 
łeczeństwu francuskiemu, aby nie dało się minionemi 
klęskami odstraszyć od ponownego podjęcia prac nad 
przekopaniem kanału. Pomimo to, że komisja inży- 
nierów, ustanowiona przez likwidatora stowarzyszenis, 
obliczyła skrupulatnie, iż wykończenie dzieła musia- 
łoby koniecznie jeszcze kesztować dalszych 900 milio- 
| nów, tak, że ostataoznie dla akejonarjuszów nie po- 
zostałoby zgoła nie w ozystym zysku — pomimo. to 
poleca p. Cotard publiczności chwilowo pomysł i 
szczegółowo opracowany projekt przedsiębiorey budo- 
wlanego p. Bartissol -— polegający m tem, że obie 
przekopane już i uregul>wane kończyny olbrzymiego 
kanału w środkowej Jego, nietkniętej jeszcze części, 
mają zostać połączone torem kolejowym i w ten spo- 
sób jokokolwiekbądź przecież służyć do publicznego 
użytku. Tego rodzaju kombinacja wymagałyby już 
tylko nakładu 40 milionów franków Cały zaś pier- 
wotuy projekt kanałowy przyrzeka Bartisgol przepro- 
w dzić kosztem 500 milionów. Likw:dator upadłego 
stowarzyszenia ma zresztą niezadługo zwołać zebranie 

| znawców, w cela snmiennego zbadania obu tych od- 
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miennych planów, przedłożonych przez Bartissola. 
Przedsiębioroa ten na pierwsze aż do dnia 81. sty- 
esnia r. p. zebrać choe spółkę akcyjną, która z ka- 
pitałem zakładowym 60 milionów stawi sibie za ceł 
wykonanie połączenia kanałowo kolejowego; następnie 
kompania 1zuci się na dokończenie olbrzymich prac 
rzekopowych. A 
6 Wystawa zbłorowa dzieł Jana Matejki. W 
dniu onegdajszym, w Sali marazałkowskiej gmachu 
sejmowego, pod przewodnictwem Władysława Łoziń 
skiego, odbyło się posiedzenie sekcji sztuki poweze- 
chnej wystawy krajowej. Udział obradujących ze 
Lwowa i Krakowa umyślnie przybyłych był niezwykle 
liezny ; powzięto też nader donieste uchwały, których 
wczakże dla braku miejsca i spóźnionej pory dziś je- 
szcze podać nie możemy. Zaznaczyć tylko musimy, że 
postanowiono, salę honorową pałacu sztuki przezna- 
czyć na wystawę zbiorową dzieł Jana Matejki, któ. 
rej organizacją zajmie się komitet krakowski, urag 
dzający retrospektywną wystawę malarstwa polskiego. 

Ostatni numer „Smigusa” cbok kilka dobrych 
rzeczy, zawiera także dosyć niesmzczn= dowcipy. Już 
od pewnego czasu w piśmie tem pojawiają się często 
na pozór niewinne, w grancie rzeczy bardzo wątpili: 
wej wartości „doweipy,* graniczące — z atakiem D8 
osobę. Chetnie wierzymy, że staja się to może mimo 
woli redakcji, ale diatego zwracamy na to Uwagę. 
Smi ismo bardzo sympatyczne i rozwijające Się 
= ch nie powinien sehodsić z drogi, zakre- 
ślonej zasadę „ridendo casttgarć mores. Nadaży- 
wanie pisma do walk osobistych, mcże mu odebrać 
wiele sympatji, na którą z wszelkich innych powo 
dów zasługuje. i 

„Satyra prawdę mówi — względów się wyizeka 
— to prawda, ale i o drugiej połowie maksymy nie 
pależy zapominać. Sądzimy, że uwagi nasze, dykto- 
wane życzliwością dla pisma, trafią do przekonania 
redakcji, a to umożliwi nam, żei na przyszłość tylko 
słowa pochwały mieć będzi my mogli. Jeszcze raz 
powtarzamy: nie należy broni dowcipu używać do 
osobistego i niesłusznego atakowania osób, be wtedy 
łatwo stać się może, że ów dowcip przekroczy gra- 
nice i stanię się paszkwilem. 

Znalezione zarękawek bobrowy na placu Masja- 
okim. Ddebrać można u fiakra parokonnego nr. 16. 
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Składka. Na fundację imienia Tadeusza Kościuszki 
ałożyło koło mieszczańskie w Stanisławowie jako czysty 
Eg z urządzonego obohodu rocznicy Śościuszkowssiej 
5 złr. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa „Bibljoteki 
słachazów prawa“ we Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 
18. b. m, o godzinie 7. wieczór w sali ME. uniwersytetu. 
WZ a 0 EEE, 


Pojedynki w menażerjach. 
Zwierzęta trenowsne są zazwyczej wielce is- 
godnego nsporobieria. Dzięki stałym stosunkom 
s człowiekiem, lew, udający ekwilibrystę, lampart. 
skaczący przes obręcze, tygrys jeżdżący na bi 
cyklu, sapominają o szorstkości swego naturaloe- 
go charaktern i żyją pomiędzy sobą na stopie 
obojętnej pruyjaźn. Ale w niższych warstwach 
rozwoju szwiórzęcege. gdzie nia przeniknęły ża- 
dne błyski cywilizacji ludakiej, starcie są po 
ważniejsze, walki zaś częściej Amiertelne. Dopu- 
szczony do słynnej menażerii Hagenbecka 
w Hamburgu korespondent Mac Clurós Magawine 
wyniósł stamtąd szkice następujące: 
Doświadczony dozorca menażerji nie będzie 
nigdy sbytnio dowierzał przyjaźni dwóch wę- 
żów z gatunku boa dusicieli, zamkniętych w je- 
dnej klatce. Od czasu do czasn Śmiertelne poje- 
dlynki wszczynane bywają pomiędsy gadami, a 
nietradno odgadnąć przyczyn tych zapasów. Je- 
żeli w webniach ludzkich prym trzyma zasa- 
da „Szukaj kobiety”, w waśniach wężowych na- 
leży ssaka... królika. 
= Przez czas dłaższy w monśżerji Hagonbecka 
żyły obok siebie w taj samej klatce, dwa boa 
dusiciele, e nigdy najmniejsza sprzeczka nie by- 
ła dostrzeżoną. Pewrego dnia Cozorca, karmiąwy 
wę, zamiset podzielić żer pomiędzy płazy, rzu- 
citm całego królika. Nie ma przyjaźni w bwie- 
cia wężów, któraby wyszła swycjąsko s takiej 
próby. Boa mnisjszy, rozwinąwszy w jadnem po- 
ruszeniu swe zwojo, ubizzł swego towarzysza 
i schwycił xdobycz, gdy oto uczmi, Że OpasujĄ 
go straszliwe uściski. To jego towarzysz skory” 
stał ze swej przewagi fizycznej eby odebrać 
słabszemu łnp i pochłoaąć go w całości. 
Mniejszy wąż zniósł narasie kraywdę oisr- 
pliwie, ale nie porzucił myśli zamaty. Doczekał 
się chwili, gdy większy boa, obezwładniony pra- 
eą powolnego trawienia połkniętego w całości 
królika, nie mógł się bronić, rancił się nań, rkg- 
sił go straszliwia rasy kilkunaście i starał się go 
udusić w uściskach. Starszy widząc, iż w otwar- 
tej walce nie nie wskóra, praycichł, udać nieży- 
wego i pozostawał przez kilka minut bez rucha. 
Syt zemsty wąż mniejszy porzucił swą ofiarę. 
Nasajntrz węże żyły jut s sobą w dobrej ko 
mitywie. s 
Niekiedy jednak walki mają rezultaty tragi- 
osaiejsse. Hagenbeck. pokazywał między innemi 
olbrzymiego boa, którego z konieczności skazał 
na żywot najsunełniej odosobniony. Oagi hoa 
ten miał towarsyssa klatki, sle unicestwil go za 
jednym zamachem. Przez lat kilka dwa płazy 
pozostawały w najlegszej harmonji, gdy oto we- 
szła do klatki niezgoda w postaci żywego królika. 
ŹŻwawszy boa rzacił się na sw)arzątko i połknął 
o, zanim powolniejszy docztłgać się zdążył. 
Bia sata sią walka straszliwa, której reu>ltatem 
było, iż pokrzywdzony m pożarł krzywdzą- 
cego całkowicie, Wraz ź królikiem pochłoniąętym. 
W ten sposób biedny 


wiony dwa razy w pojedynku, którego chyba ' 


wolałby być biernym świadkiem. i 
arłoczność tago węża przechodziła wazel- 


kie granice. Kiedys Hagenbeck kazał za próbę | 


dawać płazowi żer, dopóki sapragnie. Okażało 
się, że żarłok połknął cała catery barany. 
To prawda, iż pe uczcie, tak obfitej, przez dzie- 
więć dni s rzędn odmawiał pożywienis, 

Do najzawniętszych w pojodynkach należą 
aligatory. Płazy te, jak wiadomo, szczególną 
opieką otacza Floryda. Nie wolno ich tam za- 
bijać pod karą 100 franków, w niektórych zaś 
porach roku grzywny powiększono bywają w 
ozwórnasób. Aligatory nad zatoką meksykańską 
cieszą Się poszanowaniem zupełnie takiem, ja- 


kiego w starożytności zażywały krokodyle mid | 


Nilem Są one zawzjętymi nieprzyjaciołmi czcsn 
rów, niszczących plantacje cukrowe; ztąd posta 
nowania i opieka. Niestety, aligstory nietylko 
zą amatorami BZCZUFÓ w ; gustają r wvież w mię- 
sie młodych marzynśów, kiórych dziesiątkom, a 
nawet setkom rokrocenią odbierają zycie Wido- 
snie jsdnak ranrzyniątka we Flor; dzie moej BĄ 
cenione, niż plantacje cukrowe 

Przewieziene do Hamburga aligatory żyją 
w ciągłych waćniach z sobą a walczą często dla 
miłości uataki bos żadnego widocznego powodn. 
Pewnego” rasu wynikła walka okrutna pomiędzy 
sześcioma płazami, zarakuiętemi w jednej klatce. 


królia był pożarty i stra- ` 


Trsy z nich miały po walce paszosęki zdrusgo- 
tene, wszystkie pozostałe potfaciły po dwie łapy. 
Po 15ta dniach wszyscy wałecznicy zdechli z ran 
odniesionych. 

Niekiedy pojedynki w menażerjach mieszczą 
w sobie wiele żywiołu humorystycznego. me- 
nażerji Hagenbecka np. znajdował się kangar, 
który z niewytłamaczonego powodu żywił niena- 


~ig do swego bezpośredniego w menażerji są- ` 
Ilekroć dozorcy zapomnieli . 


siada, hipopotama. 


zamknąć na noc wierschu klatki, kangur prze- ; 


skakiwał przez ogrodzenie i wskakiwał do ba- 


senu, w którym hipopotam spoczywał snem spra- ; 
wiedliwego. Obndzone swieraa usiekało z po- . 


Czątku wpław, ale kangur, po pas w wodzie, 
atakował go zawnięcia. Jak wiadomo, kangary 
od urodzenia mają dyplomy na doskonałych bo- 
kserów. Otóż nic komiczuiejszego, jak zwinny 


kangur. boksujący zawzięcie niszgrabnego hipo 


a nie- : 


napastnika swemi potężnemi zębami. Wreszcie, 
snudzony bezowocnę walką, hipopotam brał się 


na sposób; znosił uderzenia w same nozdrza 


cierpliwie i starał się prsyprzeć kangara do ka- | 


miennej balustrady basenu. Ale w chwili, gdy 
gra zaczynała się stawać niebezpieczną, kangur 
wyskakiwał s basenu i z tryamfem powracał do 
swej klatki, syt boksowania i powodzenia. 

Walki takie obserwowano w menażerji Ha- 
genbecka kilkakrotnie. 

Gdy eligatory po długiej podróży przybędą 
do Hamburga (w Gaasio przeprawy morskiej 
przewożone bywają w skrzyniach zamkniętych), 
światło dzienne wprowadza je w stan takiego 
rozdrażnienia rerwowego, iż, rzecby możam, czn- 


ję potrzebę mordowąnia się wżzjemnego. Właści-- 


ciele menażeryj znając tę włańciwokć płazów i 
nakładsją im na czas pewien na paszczęki ro: 
dzaj ksgańców. Oparacia jest tera trudniejszą, iż 
nzjsiiniejsze nawet ksgańce rzemicnne pękają, 
jak nici, a metalowe są szkodliwe dla zdrowia 
płazów. Dosoroy więo muszą wiąwa* paszoręki 
aligatorom grabemi linami okrętowemi. Po kilku 
dniach szalonego miotania się po klatce aligato- 
ry przyzwycza:ają się do Światła, pokornicją a 
wówczas zdajmnją im ksgańca. 


w iąd mości literackie i ariystyczne 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek przedstawienie składane na dochód p. 
Anastazego Trapszy, z uprzojmym współudziałem panny 
Józefy Salezygier, pp.: Aleksaudra Myszugi, Hen-. 
ryka Kowalskiego, Heuryka Jareckiege, oraz artystów 
naszej sceny: „Doktor Robin“, komedja w 1. aście 
J. de Premarsy; „Faworyta*, opera  Domzetti'ego 
(akt IV); „Lukrecja Borgia“, scena z aktu II; 
„Mignon“, połonez, odópiowa panna Szlezygier; po 
rag pierwuzy „Bosaś prezesem”, krotochwila w 1. 
akcie Ryszarda Ruszkowskiego; „Zemsta* komedja 
Aleksand;a hr. Fredry (ojca) (akt IV.); jutro w so- 
betę po raz trzeci „Ułani“, (Die Uthanen), opere 
tka w 3. aktech H. Wittnawa, mazyka K Wein 
berg'a, tlumaczenie A. Kiozmana. . 


Z teatru Przy pełcym teatrza odegrano wozo- 
raj po raz dziewiąty konkursowę komedję M'shała 
Bałackiego „Flut,“ która u naszej publicznośi cie- 
zzy sig uiebywłem zaiste powodzeniem. Wartość 
tej sztuki podaoszą ;— jak to już niejednokrotnie mie- 
liśmy sposobność zaznaczyć — piękna wyctawa, 
szczególniej w «keia drugim, oraz doskonała i en 
semblowo wzorowa gra naszych artystów. Przedmio 
tem owaoji była-p. Siennicka, której po trzecim 
akcie wręczono przepyszny kosz kwiatów. 

Iuni artyści w oklaskach licznie zebranej publi- 
czności znaleźli dla siebie zasłużone uznanie 

Wydział stowarzyszenia nauczycielek we Lwo 
wie, krząta się około urządzonia ezeregu odczytów, 
które zapowiadają Bią nader pomysluie gdyż udział 
swój przyrzekii zaszczytnie znani prelegenci, jak: 
radca szkolay Baranowski, br. W. Dziednszycki, ke. 
prof. Ułmatowski i W4. Wszelaczyński 

Szereg odezytów rozpoczyna już w piatek, 17. 
nO Matejce*. 
żywe zsjęnie w szerokich kołach 
naszej publiczności, gdyż każdy pragnie słyszeć jak 
najwięcej e świeżo zgasłym mistrzu 
bardziej, gdy mówić ma tak znakomity prelegent. 

Radziay spieszyć się 2 zakusiewiem biletow, 
gdyż bardzo wiele już jest rozprzedanych. Odozyt 
godz. 6  wisczorem, 


bm ke. prof, Gaatowaki odczytem 
Odczyt teu budzi 


naszym, tem 


rozpocznie się z uderzaniem 
w mali ratuszowej. 
O W W, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Galicyjskie akcyjaeę Towrrzystzo 
handiowe. (Oddzzł zbożowy i nasicnovy). Lwów të 
listopzda 18938 roku. Dziś notujemy za 100 klg. netio lveo 
Lwów. Pszenica ud 675 do 750, Żyto od 563 do 6'15, 
jęczmień brovarny od 6:0 do 675, jęczmień pastewny od 
5—— do 640, owias od 6*— do 63), groch cd 6-— do 
9'-—, bobik od 530 do 5:60, rzepak od 12:— do 18775, 
kukurudza stara od 630: do 6%0, kukurudza nowa od 5 40 


potama. Razy padały jeden sa drugim, 
szczęsny bipopstem napróżno starał się schwytać 
| 


Tendencja nie mieniona, zb,t utrudniony. 

wyrób piwa w Gseliejl. W miesiącn wrześniu 
roku 1893 ogółem było w ru:hu !52 browarów, w których 
wywarzono 51517 hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, 
bo 14, byo w ruchu w powiecie brodztim, gdzie wywa- 
rsono (5066 hek'.), masjępnie w powiecie rzeszowskim 14 
(8437 h-kt.), w powiecie krskowskim 13 (4439 hekt), sa- 
; nockim 10 (3142 bokt), tarnopolskim 19 (3142 hekt), no- 
wtisądeckim 9 (2138 hekt), przemyskm 3 (26/0 hakt.), w 
. samborskim 8 (255% bhs.t.), w uanisławowsiim © (2805 
| hokt), w tarnowsk m 7 (5258 heat), w brzeżańskim 6 
(1014 hekt.), w czortkowskim 5 (89 hekt), w kołomyj- 
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kiewskim 2 (357 bekt.), w mieśce f.wowie 5 (10160), w 
mieśsie Krakowie 3 (744 hekt ), 

wyrób wzdzi w Galicji. W miesiący w:ześniu 
roku 1893 w 43 gorzelniach Wywarzono ogółem 5:4 130 
do wyrobu oznajm.onych stopni alsoholu. Naj siększa ileść 
Borzelń była w rucha w powiecie brodzkim ;1 133.656), 
dółkiowskim 9 (106600), tarnopolsiin 6 (92.900), brze- 
łańskim 8 (3460 ',, ozortkowskim 3 (54.700), krazowskim 
2 (7.490), kołomyjskim 2 (26.596), rzeszowskim 2 (Li 000), 
st.nisławow:kim 2 (48,640), samborskim 3 (6:03), tarno- 
wskim 1 (6536). 
JE 


mea do omeo, naw 


tote Gps 7 rp PZLA daj — 
statue wiadomości. 
Ze sfer ruskich dowiaduje się Gaseta Nar., 
że partja t. zw. narodowców nader skonstorno- 
wana była wynikicim ostataisgo wyboru w okre 
gu Żółkiew Saral Rawa, gdzia jej kandydat p. 
Wachniauin, który na "gromedzenia przedwy- 
barczym powoływał sią na poparcie ks. motre- 


pas 


| Polity ip. namiestuika, ot:zym'ł zaledwie 88 | 


głosów. Obecnie w sprawie ponowuie odbyć się 
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do 5'15, wyka od 5*— do 575. keciez czerwony od 60 -- ; 
do 63—, konicz szwedzki od —'— do —'—-, konioz biały 
od —' - do — —, chmie! za 56 klg. od — do —, hkreczka 
%:— do 7 75. 


skim 4 (I414 hekt), w lwowsiim 5 (1883 hekt), w żół- 
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tam mającego wyboru s powodu gzłożenia man- 
drta przez wybranego 6. b. m. p. Lanikiewicza, 
dwa panują sspatrywania w łonie narodowców. 
Jedni są zdania, aby eig nie upierać przy kan- 
dydaturse p. Wachnianina gdyż nie ulega wąt- 
pliwości, że polski centralny komitet przedwy- 
borczy wobec tej samej kandydatury zajmie to 
samo stanowisko, co przedtem — drudzy zaś 
chcą stać silnie przy p. Wachnianinie, którego 
korespondent Czasu (K) nibyto w opinji publi- 
cznoj zrehabilitował. Zwolennicy pierwszego za- 
'patrywania odzywają się s wnioskiem, aby ruski 
komitet narodowiecki porozumiał się z polskim 
centr. komitatem przedwybnrczym, a to w ten 
sposób, iżby przedłożył ma listą kilka kandyda- 
: tów, z których jednego centr. komitet przedwy- 
; borczy miałby zatwierdzić. Jako rzecz pewną po- 
i dają, że między kandydatami będzie tym razem 
. takže ks. Gruszkiewicz gr. kat. proboszcz z Ku- 
iikowa, któremu prawdopodobnie centr. komi 
tet przedwyborczy nie odmówi swego poparcia. 


Nowy minister handla br. Warmbrand za 
rządził utworgenie w ministerstwie handlu nowej 
sekcji, która ma ohajmować : oddział prezydjalny, 
departament handlowe polityczny, departament 
dla żeglugi na rzekach i domów zkładewych, 
wreszcie departament rachankowy. Na kiero 
wnika tej sakcji został powołany szef sekcji dr. 


| 
Koerber. 


Nowoje Wremia pingo: Koalicyjnemu mini- 
sterstwa Windisohgrä'za trudno przepowiadać 
długie życie. Utworzywszy sią w celu strącenia 
Teeffego i osiągnąwszy władze wbrew widoczne- 
ma życzeniu cesarza, zatrzymać na czele rządu 
swego osobistego i przyjaciela i mlecznego brata, 
gabinet koalicyjny nie moża liczyć na pomoc od 
tronu' i padnie przy pierwszem głosowania w par- 
lamencie, przy kiórem poroasłanie w mniejszości, 
Wasystko, co może osiągoąć ke. Windischgrätz i 
jege różnobzrwni towerzysze, ogrzpiczy się pra- 
wdopodobnie ne zgodzenin się parlamenta na 
stan wyjątkowy w Pradze i na przyjąciu ustawy 


| 
o nowej organiza sji obrony krajowej. Skoro fen 
cel będzie osiągnięty, ks. Windischgiätz i jego 
towarzysze bądą się musieli podać do dymisji, 


iub prowadzić dalej tę politykę „lawirowania,* 
która 
upadku 

Incago rezultatu nie można sobie wyobrazić, 
gdyż długotrwała jednomyślność w sprawach we- 
wnąętrstych pomiędzy niemieckimi l:berałami, 
Polakami i sutonomietemi s frakcii Hohanwarta 
jest niemożliwą. 


doprowadziła m nieterstwo Taaffsgo do 


Mowa, którą otworzył król Aleksander 
skupczyną. miała charakter pokojowy. Zasasczył 
w {viaj król, że skapczynę czekają ważna gada- 
nia, odnoszące sią do podniesienia stana ekono- 
micznogo kraju i skonsolidowania fiinansów. Zə 
szczególnym naciskiem Wspomina król o badże- 
cie n4 r. 1894, w którym równowsga została 
przywrócona, oraz o traktacie haudlowym z Ro- 
sją, macieśniającym węzły przyjaźni pomiędzy 
Sarbją a potężnam państwaem słowieńskiem. 
Podczas królaakiej podróży po kraja, lud do 
staczył nowych cennych dowodów uległości dla 
króla i dymastji Obrenowiczów. Wzajemie sa- 
ufanis pomiędzy królem æ ludem jest najlepszą 
rękojmią piękniżjszaj przyszłości. 

Ustęp mowy trocowej, odnoszący się do po- 
litysi zugranicznoj, brzmi jak uastępuja: Qa się 
tyczy międzynarodowych stosunków naszej oj- 
ezysny,- kt Bieprzerwanie są przedmiotem 
mojej jsknajżywszej dbałości, mogę s 
eświadczyć, że atosunki Serbji z wszgystkiemi 
peństwami są przyjacielskie i poprawne. Mój 
rząd osiłował bes przerwy wszystkie gobowią- 
zania, które Serbja przyjęła na sichie, lojal- 
nie wypełmać. a wynurzająca się kwestie trs- 
ktować w sposób przyjacielski i uprzedzający. 


radością 


Książę bsłgarski zwidzając nową szkołę ina 


stenkcyjną w Sofii dla oficarów sztabowych, pod- 
iósł w przemowie do nich konieczrość doako 
aalonia się w przejłimiotach wcjs: owych, aby ko- 
met dauci megli zadość Gzynić wymcgóm nowo- 
"czeżśnym. Cała Earopa pilnie obserwuje rałoda, 
dzielną ¿rmo bołgarską, kiórsj a dwóch wzglę- 
aów wielkie przypisuja $zaczenia, Z jądnej stra- 
ny polityczne i geograficzne położenie wymwiga 
urmji silnej i pod keżdym wsglądem gotowej, z 
drugiej grå strony powinne się w armji uwyda- 
tait wyniki postępu i akonsolidowania Bałgarji. 
W Peryżu rowy skandal na porządku dzion- 

nym. J-den z tamtojszych organów socjalisty- 
cznych wystąpił s publikacją ponfacgo sprawo- 
| zdacia, jakie wysłał pickurator ckręga trybu- 
| ralsziego Douai do ministra sprawiedliwchci p 
'(łućrin, a w któram p le:ał ściganie sądowa 
| członków sysdyastów górniczych. fako rzecs nie- 
i zbędaie houicczca ne względów publicz go bez- 
pieczelństwe, Badania, zurządzone niezwłuczaie, 


(1% sgabionym on sosta? w drodze presz urzędni 


,ka biurowego, który miał go doręczyć z strony ; 


ministra sprawiedliwości prezydoutowi ralnistró v 
p. Dupuy. Naczelnik gabinetu z tego poweda 
czynił ministrowi sprawiedl: wobei bardzo gwałto 


wae wymówki — tav, ż6 tenta, według twier 

dzenia Figara. wis? sią już podać do dymisji. 

ZZOZ ZZ ZEE 

'ałegramy Dzienasta Poiskiaga. 
Wiedeń 16  listopade. Wczoraj przedpołu- 


dniem odbyło się tutaj zgromadzenie polskich 


socjalistów w sprawio reformy wyberczej, Obo- ` 
enych było ozoło 300 osób, w tej liczbie wiele : 


kobiet. Poałowie Weigel i Włodzimierz 

'Gniewoesx, listownie wytłumaczyli, że przy- 
być nie moga. 

Przewodniczył Harasimowicz robstaik, 


reforówuł 2uany ngitator leowski Diamant. i 


Przemawieli: Lewicki akademik, Rasin, 
Bryk, Frank i 
uderzali na Koło, agzczególnio na  liberalaą 
frakcje, któr:j rerzacali dwulicowość Przemowy 
tym razem w niczem mia narnszyły ucenó naro 
dowych, prze iwsia mowcy uznali się narqdo 
we mi, zastrzegałi się tylko przeciwko uważania 
tzlucbty za całetć narodu elskiego. Główne 
wyciacz:! kiurowąły wię przeciw Śtadnie- 
kioma Przyjęto rezolącją, domagającą się po: 
wszechsego prowa wyharzzega i potępialącą 

| stanowisko Kota polskiego Po odśpiewan:a 

npczerwonego Bztandara”, ugromadaenie spokojnie 
| się rozeszło. 


POLSKI n dnia 17 Listopada 1808. 
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wykazały, ża pismo socjalistyczne w ten sposób ' 
przyszło do bosiadania odnośoego dokumentu — ; 


iani. Wszyscy gwełtownie ; 


Rzym 16. listopada. Opinione przypuszcza, wietrze. 


że korfsreucja króla z Kalnoky'm detyczyła 
kwestji morza Śródsiemnego, aktualnej w skutku 
rosyjsko- francuskiej wizyty. 

Paryż 16. listopada Matin przypuszcza, że 
Kalnoky pojechał do Monzy, żeby po rosyj- 
sko-francuskich demonstracjach, jaśniej zademon 
strować istnienie trójprzymierza. 

Paryż 16. listopada. Leanthier przyznał 
się, że napada na serbskiego posła dopuścił się 
z motywów anarchistycznych. Nie mając eble- 
ba, postanowił samordować pierwszego lepszego 
„bourgeois.“ Stan posła serbskiego znacznie się 


pogorszył. 

Paryż l6. listopada. Urzędownie ogłoszono 
nominację Losego ambasadorem we 
Wiedniu. 


Belgrad 16. listopada. Wezoraj nastąpiło 
otwarcie skupczyny przez króla. Orędzie ksó- 
lewskie wspomina o traktacie handlowym s Rs- 
sją, który zacieśnił jeszcze przyjazne związki 
z potężnem mocarstwem słowisńskiam. Stostun- 
ki s inremi państwami nazywa orędzia „przyja- 
snemi i nporrądkowanemi.* 

Drezno 16. listopada. Król, wskutkn prze- 
ziębienia, zachorował na bronchitis. 

Berlin 16. listopada. Cesars po ras pierwszy 
zarządził na jutro saprzysiężenie rekrutów z 
wielką okazałością | sam wypowie mowę. 

Petersburg 16. listopzda. Stan zdrowia Gier- 
sa poprawił wią tak, że bywa już u cara w Qat- 
czynie s raportami. 

Monza 16. listopada. Kalnoky s Brinem 
i Nigra przybył iu o godzinie 4*/, popołudniu, 
prsyjąty na dworcu przez królewskiego adjn- 
tanta. s 

W kilka minut po przybycia do wili, Kal 
noky przyjęty sostał przez króla, z którym kon- 
ferował 1'/, godziny. pvczem przedstawiony zo- 
stał królowej, Wieczorem był nu króla na obie- 
dzie. Odjazd nastąpi dziś. 


Wiedeń !6. listopada. Główna wygrana premjowa- 
nych losów węgiersktoh padła na sarję 1610 nr. 18, druga 
wygrina n: s 3722 nr. 43, 

. Wiedeń 15. listopada. 
giełdy wu *Yiednia nie było. 

Sorlin 16. listopada. Gietda wczorajsza, wievz., kursa 
Xońcowa, (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna: 
Wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat) Kre- 


dyty 19690 (33447); lombardy 40:60 (101-456); węg. renta 
złota 92:10 (12582); ruble 214 — ( 34 07). 

Franfurt 15 listopada Giełda wozorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznacrają 
porównawczy kwe wiedeósai), Kredyty 266 — (33515); 
iombardy —*— (——); renta weg. złota 9225 (11601); 
koronowa — — (—'—), 

Wiedeń 16 listopada. Wśród bardzo licsnego 
udziału efer urządniczych odbył się wczoraj po 
g:z6b byłego misistra Bacha. Byli na nim mi- 
nistrowie: Bacquchem, Falkenbayn, Schönborn., 
hr. T:affs, Żaleski, wielu szefów sekcji i innych 
urzędników. Proses ministrów ks. Windischgrk'z 
nsprawiedliwił awą nieobecność lekką niedyspo 
zycją 

Wiedeń 16. 
dziś z Monachjum. 

Budapeszt 16. listopada. Na konferencji 
stronnictwa liberalnego oświadczył dr. Wekerle 
na stosowne sapytanie, że doniesienia dzienników 
o projszktowsnych zmianach w gabinecie wągier- 
skim, są ziepiawdziwe. 

Buda-Peszt 16. listopada. W sejmie węgier- 
akim rozpoczęła się wczoraj debata nad budge- 
„ tem munisterjna ro.aictwa 

Posti Emeryk Sysllay zaiuterpelował, na 
jakiej podstawie oblożono ołem zboże węgierskie, 
aprowalzane do Tyroln i Vorarlbergu 

Prczes ministrów Wekerle odpowiedział, że 
na podstawie uchwały węgierskiej rady mini- 
strów zażądał od anstrjaokiego rządn zniesienia 
tej cpłaty, niezgodnej z unją celną między 
Przedlitawją a Węgrami. Z początkiem paździer- 
nika odbyta się w tej sprawie wspólna konfa- 
rencja anatriackich i węgierskich ministrów 
handia i rolnictwa i aastrjaccy ministrowie 
przyrzekli znieść to cło. W międzyczasie ustą- 
pił gabinet brabiego Taaffsgo; rząd wągierski 
domagać się będzie od nowego gzebinetu wypeł- 
nienia tego przyrzeczenia, nie roszcząc sobie 
wszakże żadnych preiersyj o odszkodowanie za 
tzas dawnieszy. — Issa przyjęta tę odpowiedź 
do wiadoiności. 

Buda-*oszt 16 listopada. Niebawem zwo- 
łaną będz e aakieta, której prezes gabinetu ` We- 
kerla przedłoży memorjał w sprawie reformy po- 
; datków bezpośrednich. R:forma ta polsgać ma 
| na tem, że zamiast istniejących obecnie trzech 
stopni podutka zarobkowego, avprowadzonych 
bedzie w drugiej klasie 14 stopni od 1 do 14 
guldenów. Wolae od podatka minimum egzy- 
atencji wynosić będzie ¿00 zł. Podatek docto- 
dowy opłacać będą takżo obywatele węgieracy, 
` mieszkający a granicą. Przy podatku zarobko- 
wym trzeciej klasy doty:hczasowy klucz zni- 
żony zostanis s 10 na 6 pret., :a ponad sumę 
\ 1000 zł. będzie progresywnie podwyższał sią 
o pół pret, ponad samą zaś 11000 zł. przy 
wrócony będzie znów klacz 10 procentowej pro 
` gressji. 

i y Berno (morswskie) 16. listopada. Starocze- 
: ska Morav'ka Orlice, omawi:jąc przywrócenie 
| zgodności w łonia stronaictw czeskich, wyraża 
| życzenie, aby wszyscy posłowie narodowości 
( czeskiej utworzyli koalicię przeciw partji rzą- 

dowej. 

Wrocław 16 listopada, Wybrany do rajebe- 
p tega major Szmuln, jaden z przewódców Pols- 
ków ne Gó npm Szląsku oświadcza w piśmie 
j dziękczynnem də wyborców, ża zno»u wsłąji 
i do kluba centram. Oświadczenie to niemile do- 
' tznąło Volsków. 

i Turyn 16 listspada 


skowe 


Z powodu lokalnego święta 
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listopada. Cesarz przybył tu 
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Tutajszg baraki woj- 
stoją w płuaiemiach. Obswiają się, aby 
' pobliski magauyn procha nie wyleciał w po 
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Wojsko atara się stłamić ogień w ten 


sposób, iż na dachy płonących baraków sypie 
ziemię, aby p.d jej ciężarem dachy się za: 
waliły. W o 


54, Paryż 16. listopada. Do daienników tatej- 
szych donoszą z Marsylji, że przed mieszkaniem 
tamtejszego komendanta korpusu eksplodowała 
bomba. Wszystkie okne w doma wybite — 
s ludzi nikt nie został skaleczony. Drogą bombę 
snaleziono na kncytarzu jednego z hoteli tamtej- 
szych. Uwięziono pewnego Włocha. 

Petersburg 16. listopade. Na wspólnem po- 
sisdzenia komiteta ministrów i wydziałn ekonc- 
mji państwowej, przyjęto jedeomyślnie projekt 
ministra skartu co do upaństwowienia wielkich 
kolei żelaznych, a to z powodów strategicznych. 
Zresetą jnż po części przystąpiono do przepro- 
wadzenia tej myśli. 

Berlin 16  listopade. Wedłag londyńskich 
wiademości Berl Tagblattu został w ostatnich 
tygodniach między Auglją a Włochami zawa.tym 
traktat względem wzajemnego wspomegania się 
na morza Śródziemnem, który jest tak jakby 
bezpośredoiem przystąpieniem Anglji do trój- 
przymierza. 

Aieny 16. listepada. U;cędownie zapraeczono 
rozpuszczonej pogłosce, jakoby Rosja zamiera'ła 
urządzić w jednym sx portów greckich stację, 
w którejby jej okręty mogły zaopatryważ się 
w węgle. 

Barcelona 16. listopada. Przed koszarami 
żandarmicji w Vllanncya eksplodowzła bomba 
napełaiona nitrogliceryaą  Exaplozja wyrządziła 
gmschowi wielkia szkody. 


Przyjechali Ga Lwowa. 
dnia 16 listopada 1893 r. 


HOTEL VICTORIA. J. Sitte z Wiednia, P. So 
zańsie ze S.wajkowy. E Vo tek z Buda-Pesztu, 1. Peze- 
tocki s Sambora. 

(|... NADESŁANE 
BE. JONASZ 

CON BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 2. 

Łapaje 5 sprzedije wEzelkie papiery 


wartosciowe £ monety po cazdokładmiej- 
czym kursie dzie:smnY m. 


BPROMESY 


na losy paźstw. z roku 1864 po 5 zł. wraz 
ze stemplem ; (promesy na połówki tych cstatuich losów po 
8:ł (wraz ze stemplem) Cągnieuie 1. gradnia 
r. b, Główna wygrana 300.000 wzęłzdnie 
150.000 koron, 

Upr:sza się O łaskawe wozisie zamówienia, gdyż na 
2 dei przed ciąguieriem odnośne zlecenia z powodu y- 
czerpania zapasu, me mogłyby być wyzonywane. 

Priy zamówieniach 7. prowincji uprasza się o doląGze- 
nie 20 ot. na portorjum. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 
graca w kwocie 50.000 zł. a 


'Notarjusz w Kosowie 


poszukuja: 1) kandydat» notarjalaeg., i 2) ratyaowanego 
Koncypienta. 2227 1—1 
Í C 
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Dr. P. Kucharski 


lekarz chorób dziecięcych 


mieseka obecnie przy placu Akademiekim l. 1 


Z 


Okulista 
PZ i i g 
Dr. Teodor Balaban 
b a asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 
w Greu po kilkoletniej praktyce specialnej, ordynuje w 
oborobach i operacjach ocznych przy ulicy Wałowej ł. 7. 
Od godsiny 10. do 12. przed poł. od 3, do 5 popot. 
Dla biednych bezvłutnia 1966 1—? 
z z SA a 
Specjalista chorób skórnych 
È wenerycznych 
RAT TU r s4 
Dr. Stanisław Suchanik 
t lekarz na kliniez prof. Kaposiege i oddziale prof. Langa 


we Wiedniu — miaszka plac Beraatdyński L 15... pisuvo 
1089 ard. od Lj. do i2. i od 3 do 5 popoł. 1-2 


E. i |_|] 

| TEATR HR. SKARBKA. 
DZIŚ: - 
Na dochód Anastazego Trapszy, z uprze mym 
współudziałem panny Józefy Sz'ezygier, pp. Aleks. 
Myszugi, Henryka Kowalskieg», Henryka Jaree 

kiego, Oraz artystów naszej sceny. 

Doktor Kobin 


kcmedja w !. akcia .J. de Premaray. 
OSOBY: 


Jakson, bogaty przedsiębiorca Chmieliński 
Marja, jego córka . Stachowicz 
Dawid Garrit Anst. Trapszo 
Artur Mallam, adwokat Trapsz) 
Judyta, rachmietrzęni . Wajgel 
Służący .  Gamski 

Rzecz dzieje się w Londynie. 

FAWORYTA 

ouera Donizettiego — akt IV 
Feraaudo . . Mysvuga 
Baltazar Zegarkowski 


Damy, mnichy. 
Lukrecja Borgia 
scena z akta H, 
Alfonso, książe Fe'rary 
Rustighello 


Kowalski 
S . Karpiński 
MIGNON 
Polonez, odśpiewa panna Salezygier. 
Po raz pierwszy 
Bonuś prezesem 


krotochwila w 1. akcie Ryszarda Ruszto sk:ego. 
OSOBY. 


Bonifacy, były kupiec . Ruszkowski 
Batbina, jego żone . Gostyńska 
Wanda, ich cór*a Czaglińska 
Józef, brat Balbiny Jaworeki 
Edward |. Kiszowski 
Zənn - Walewski 
Członek pierwazy Chsdkowski 

2 drugi G. mebi 

„ trze . Goliński 

„. Czwarty Nowiński - 
Wicer, służący Pasternak 


Rzecz dzieje sie w dimu Bonifaceg". 
ZEMSTA 

komedia Aleksandra hr. Fredry ojca 

OSOBY: 


Cześnik Raptusiewiez 


akt IV. 


Anast. Tra;8z0 


ara jeco synowica Czapłińsk 
Rejent Miiczek Cnmieliński 
Wzelsw, syn Rzj nia Fierowski 
Podstal m. Cieiocka 
Paki! 3 Fiszer 
Dzudaisk , merezatek „ Dębicki 
Nangalski, dworzan n . Nowiński 


Perełka, żuchmistrz . „ Stróż.swski 
1 sorzanie, kobi ty, hajduki, 


SF Oswietlenie elehir; cano. TE 


Jutro po raz tzeci: „UŁANI* (Di: Uhlanen), 
oper: tka w 3. aktach Hugona Wittmana, muzyka 
Karola Weinberga, tłumaczenie A. kils'hmena. 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


© 
= 
> Qoniesignia razmaite 
> po 1'/, eenta od wyrazu. 


eyalja-Tokajskię uabywać można becz 
| mi i butałkami u właścicielki Wnej Am 


z akao Wanhoutena i Jordana; oraz kich osobistości, oraz są ordy 


*+ znakomitą czekoladę francuską i Jor- 
dana poleca Leonara Solecki, handel 


zimie WINA ściągane naj: 
trwalej się utrzymują — 
premiowane własnych zbiorów H'-| 


Neupauer. Listy dziękczynne wygso»|' 
wana przez majpierwsze powagi 


lekarskie wedle zaarczytny© 
świadectw. Ul. Kochauowskicgo 6. 


SER - 


HANDEL SUKNA 
pod firmą : 


J. WALLACH i SYN 7" zew iza % 
» = | __ poleca się. i 
I RAAARARAA RAA KI ZIRRAR AK | a E = Ea 
ATENTA Z wielkim komfortem ursądzony 
ATEREA Główny skład wędlin z Pokojami do śniad 
i Karola Przybylskiego 


władzę autoryzowane 
we Lwowie, ulica Teatralna l. 12, vis à-vis koscioła OO. Jeznitów 


DZIAŃNIK PÓLSRĄ s dnia 17. Listopada 1908 r. 
: Eg 


ka- 
ny 


miesiąe. 
ng przywilejów inżyniera 


©. Paulitschky 
w Wiedniu I. Elisabethstrasse, 5. 


i 
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4 „JR i ciesząca się liezną frekwencją jest 
pod korzystnemi warunkami do odstą- 

pienia. Bliłsza wiadomość w Mleczarni 
„y Halickiej przy plaen Akademickim 1. 1. 


m Naltańszem i najlepszem pismem 
<,, humorystycznem jest „SMIGUS*. 

Pracumerata kwartalna wynosi we 
«= Lwowie I zł., na prowincji zł. 1°20. 
>) Każdy numer zawiera dodatek nu- 


zerniowce. 


Mieszkania i skleny 
po 1 eencie od wyrazu. 
1. 2, $ pokoje. Żółkiewska 88, 
7 pokoi, I. piętro. Wałowa 31. 
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Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 


podług umowy na raty. A. P. Schule, 
915 


904 
| Pokój, przedpokój. Śnieżna 7. 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 3. 
OOOO HG E 3-6 ©34% 


3, MF Cony zniżone o 15° 988 


WATZJSIWO POWTOŻNICZE 


Pługi umiworsalno 
dla 3—7”, 4—8” i 6—10”. głębokości. 
Za pomocą tych pługów osiągnię- 
ta gruntowna i głęboka orkż, obrsbia 
glebę doskonale, a okazało się to szcze- 
gólniej tego roku, Że mimo posuchy. 
tam najlepsze zb'ory zboża, paszy 
q| Hi płodów ckopowych osiągnięto, gdzie 
głębszą orkę przeprowadzono. 2110 1-2 
Umrath i Spóika 
w Pradze — Bubna. 


Hr. Góza Esterhazy ego 
Towarzystwo akcyjne dla fabrykacji konłaku 
w Bud: poczcie. 2172 1—7 


5, 


Płao wp'accLy kapitał aukcyjny 
8640.000 korso. __, 


Jest (o największa fabryka KONIAKU w Monarchji austro- 


jE 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na 


æ Iowy. 
A SE =r Plum >" wm. | M Me Pim R |. "ME MM|Kilia we Lwowiewulica .Gródecka 6l. SIS węg erskiej, 
w e > < - a WIĘ A 
> Ruch pociągów kolejowych TEN | W RADYMNIE i Koniak Esterhazy 
a ae e a E 09, 298 1. Ii l aynalla l — (UB Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną wiam | 
ab) Poeiągi Pociągi poleca się każdemu chemicznie |$ i subwencjonowsne przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie Czysty destylat wina. i 
sż Do Lwowa przychodzą: PE OSBSNE czysty 2085 e 1—? | $ ` poleca swoje —Wiele "| Wyszczęgótwiony dyplomami uzman | | 
z Hauna (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 3-08 aol EH E pe dezinfekejon owany wy roby powrożnicze i sieciarsk e uznań. krzyżami bonor. i złotemi medalami : 
A ADSZAZY « . © «w s wa od6 Ga 0-0 = í ° je A À 4 s d r NA y 3 
bel" aer Krynioy przes Tarnów (tylko zdrowotny papier klosetowy |; mać Koniuk Esterhàzy zalecany w gorąco przez najsławniejszych 
Di od 1y do włącznie «0 ion c | — == — — 5 A lekarzy, f 
Z Muszyny-Krynisy i Ohsbówki przes Tarnów | — | — — | 941 z wiókienszośliązych O pasy do maszyn, liny kafarowe i promow. i ! Markiewiona i St. Wojcie- 4 
ls szyn gk Pis go OE iel: = M w pakiet po 500 ar kuszy ków 15 ct korty do bijdnia ei chodniki zo antoni rin Taba ai E E *Saharfta ; w Przemyśi: Ę 
z z ea het a c 1-08 = Jed kład wy k tar it ; u D. Ludkiewicza i we wszystkich większych handlach. TN 
Z Nadbrzezia | Tarnobrzega . . . . 6-36 | — SIDE Orytarze - P- —--—— À 


Z Połwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 
Ze Suczawy z 

Z Kimpolunga . . « « « w ra a sts 
Z Radowiee. . « s., 
Z Berhomethu n. S. i 
Z Nowozielicy .. 


Czudyna . . 
Ze Słobody ruugarskiej kopalni : 


BEREE ET 


Z Husiatyna przoz Halicz . . . 
Z Bucza6za przez Halicz 
Z Bełzca . . . . 
Z NOKIE „ „FA 3000 0 40 
Z Ławocznege (Posztu, Miazkolca, 

sca,|Mankhesz, Chyrowa I Stanisławowa, 

przez Stryj) 
"MY ES OW dO 05 O 0 OW dROJO Dio 0 
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo- 

rysławia, przes Stryj. ........ o 


Zo Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina) ' 
Do Warszawy. . « . « « « «u © + 0 » > 

Do Muszyny -Kryniey i Chabówki przez 

"Tarnów lub Rzeszów . . . « . « » » . 
Mnszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko 

od *fy do włącznie **/,) 
Muszyny-Kryniey przez Tarnów ... 
Muszyny-Krynicy przez Stryj. . . . . 
Nadbrzezia i Tarnobrzegu . ., . . . . 
Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 
Podwołoczysk i Brodów (4 dw. Podzam.) 
Suezawy 
Buczacza przez Halicz 

Husiatyna przez Halicz 
Słobody rungurskiej kopalni 
Nowosielicy | 
Berhomethu n. S. i Czudyna 
Radowiea 
Kimpolunga 
Sokala oo oe 00 
Bełzca 
Borysławia przez Stryj. . . 
Ławoeznsgo (Mnnkhdesa, Serensca, Mi: 
szkolea, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) 
Stanisławowa przez Stryj 
Skclego i Chyrowa, przez Stryj. . . . 
Stryja 


Kriante belada 
Ari 


koal 
vo 
R O) mm 


„AU LUOU VR: 


pai 
l 


301/1041 
10-41 


10-41 


adnie dywanów 


01 


ER tflaneiowych, najwiękoza 


5. 
5:2 
10'16;11:11 
10:40 anaa 


10-36 


pa 
wo © 
gga 


© a T O a CT a 


Do nabycia w sk: 


Do 5 TNWONOSDZORC, 

T S E 
... |. . © 
s.. o © » MISIO | 
«" w SMĄ 
acc 6 ugód w M wĄ JĘKI 
RJ YW s 6 w + 0 > ZSNĄE 


5 Gg 0 0 a e GD 


P.O i 


300 pojedynczych KOLD 


1240: 


Uwaga. D 
godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano. 


. 
. 


cyjnych, kasach stacyjnych i u konduktorów, 


Ciągnienie 1. Grudnia 1893. 


Losy państwowe z r. 1864. 


Glówna wygrana zł. 150.000. 5 
PROMESY na całe losy po zł. 5'—, na pół-locy zł. 3—. 
LOSY te także w ratach miesięcznych po zł. 10 i sł. 5. 


Po zapłaceniu pierwszej raty wszystkie owentualn wygrano należą »ię już 
kupującemu. 
Ubezpieczenie tych losów przed stratą | 2 najmniejszej wygranej ; 
et. 


Losy "Tureckie 
G 


ówna wygrana zł. 60.000. 
Także w ratach miesięcznych po zł. 3. 


Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zasta- 
wne, akcje, losy i inne papiery Warteśńciewe pe najprzystę- 
pniejszych cenach. 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


Schellenberg & Kreyser 


we Lwowie — plac Halicki, I. 1. 


BAF po ot. 55 i sł 
DERKI na konie od sł. 1 i wyżcj, jak długe zapase stsrczy. — 


100%) sutuk PORTJERK po ct. 95; 


sorta po sł. 390; 


1813 1—? 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach informa - 


HRZZZZRZE AKARECAGEZK| 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


u Alojzego Hiibnera || 
we LWOWIE, Rynek 38. 


stół, firanki do okien, sistki do łóżeczek dziecinnych, torebki 


myśliwskie, hamaki, sieci do pałowania, sieci na konie od | | W | O ? I . 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie $ j świólb 
| B 


|| p 
Kantor guwernantek ji 


osobne zamówienie. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowo: | 


i panien waj Lowie: Centralny Bazar krajowy; 1006 1—? 
w Przemyśln: Bazar im. Zyblikiewieza: 
służących Francuzek i Angielek il w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; | 
Pani z aleskiej | w Żiańeucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 


t w Dębiey: Towarzystwo handlowe. . | 
w Paryżu rue des Apennims 4. ti w Tarnowie: Handel p. Antoniege Świderskiego. i1 
Przyjmnie także na mieszkanie za 


SSG" Cenniki gratis i franco. -G8 
bardzo umiar "CA zi. panienk, DYREKCJA: 

aj 0 ryża a kształeenia 
kę jak. zównież doresłe panie, bądź dla Maroeli Swiechowski. 


uzupełnienia nauki, bądź na krótki pobyt Į 
w stolicy Franeji. : SĘ 


DOERING'A MYDŁO z SOWĄ 
naśladują 


i usiłują za prawdziwe sprzedawać. 


Prawdziwe Doering'a mydło 


musi nosić ns etykiecie i na mydle napis 


Z SOWA, 
i zieloną markę, na zamknięciu opiewnjącą : 


Pod gwarancją tylko prawdziwe, jeżeli ezna- 
czone „KOWĄ”. 


Tylko takie wywiera zuany skutek na cerę i piękność skóry. 
Cona 80 ot. — Wszędzie do nabyoln. 


Jeneralny zastępca: A Motsch & Co., Wiedeń, 
ugeck, nr. 3. 246 h 1—1 | 


` Ks. Leon Pastor. 


I 


Wyrabiane od rokn 1882, 


odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1888. 


(000000090000000 
; KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku kipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszalkiogo rodzaju papiry 1 Monty 


pe kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizii. 


Jako dobrą i pewną lokację 
poleca 


4'/,9/, listy hipoteczne, 

50/, listy hipoteczne premjewane, 
5h v " bez promji, 
4'[,0/, listy Towarzystwa kredytowego siemskiego» 
4h n»n Banku krajowego, 

4'/,9/, pożyczkę krajową galicyjską, 

4'j, peżyczkę kraj. gal. koronowę, 


4'|, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5d, mę DB, j Bukewióską, 


węgierskiej kolei państwowej: 
45 5 propinacyjną węgierską, 
40|, węgierskie obligacje indemnizacyjne: 
które to papiery, jakoteż I wszelkie renty austrjackić i węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje | sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


UWAGA: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od | 
P. T. kupających wszelkie wylosowane, a [uż platno miej- 

scowe pnpiory wartościowe, tadzieś zapadło kupoay ZA 

p, Dez wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowe, je- 
ynie sn potrąceniem rzeczywistych kosztów. 4 

Do efektów, u których wyczerpały oię kapony. ostarosa 

nowych arkussy kuponowych, T swrotem kosstów, które sam ponosi. 


1000000010000000 0000000000 


4 namams 


Z drukąrni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem F ranciszka Kattnera, 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, [ak 


Dra O. yon Brauna, prof. Spaetha, prof, dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, 
Dra Biesiadeckiego, dra Jande, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 
Prof. dra Korczyńskiego i prof, dra Jakubowskiego z Krakowa, 
C. k. radcy sanitarnego prymar, dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniowcach i w.i. 


WINA LECZNICZE 
aptekarza KAROLA MIKOLASCHA we LWOWIE, $ 


w ówieró-litrowych flaszkach s kieliszkiem, jak: 
Wino chinowe zł. 1-50, Wino cekinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 


barbarowe) zł. 1-50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptonowe zł. 1:50, v | sen 
Wino Condurango zł. 1:50. ss Abo pożyezkę 


Giłwny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. $ 


We Lwowio i na prowineji we wszystkich renomowsnych aptekach, 
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i Winzniewskiogo. 


Wo Wiedniu dla Austrji, Wągier I państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumarkt, 3. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na c 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 


dołączony. 1001 a 1—-? 


1010 1 


Papier z fabryki czerłańskiej. 
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